
Zwiqzkowcy NRD 
w Polsce

Na zaproszenie CRZZ przy­
była do Polski delegacja Wol­
nych Niemieckich Związków 
Zawodowych (FDGB) z prze­
wodniczącym FDGB — Her­
bertem Warnkem. Na Dwor­
cu Gdańskim w Warszawie, 
delegację witali członkowie 
Prezydium CRZZ z przewod­
niczącym Centralnej Rady — 
Ignacym Logą-Sowińskim.

Pierwszy dzień pobytu de­
legacji związkowców NRD, po 
święcono rozmowom oficjal­
nym, które toczyły się w sie­
dzibie CRZZ.

Witając serdecznie delega­
cję FDGB, I. Loga-Sowiński, 
'wyraził przekonanie, że jej wi 
zytą przyczyni się do pogłę­
bienia współpracy między 
związkami zawodowymi Pol­
ski i NRD. (PAP)

K. Barcikowski
przyjął prezesa WTK
I Sekretarz Komitetu Woje­

wódzkiego PZPR w Poznaniu 
Kazimierz Barcikowski przyjął 
wczoraj prezesa Wielkopolskie 
go Towarzystwa Kulturalnego 
Alojzego Łuczaka, który prze­
kazał mu obszerną informację 
o przebiegu IV Wielkopolskie­
go Festiwalu Kulturalnego, 
ogłoszonego w 1968 r. dla 
uczczenia XXV-lecia Polski 
Ludowej.

Prezes WTK poinformował 
również o przygotowaniach do 
IV Wielkopolskiej Konferencji 
Kulturalnej, która odbędzie się 
5 marca br.

Alojzy Łuczak zapoznał tak­
że I Sekretarza Komitetu Wo­
jewódzkiego Partii z nowymi 
zamierzeniami kulturalnymi 
Towarzystwa na najbliższe la­
ta. (na)

z Plenum 
ZG ZMS

We wtorek odbyło się w War 
szawie plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego ZMS po­
święcone sprawom udziału or­
ganizacji w działalności rad na 
rodowych. Obradami kierował 

‘ przewodniczący ZG ZMS — 
Andrzej Żabiński, a referat wy 
głosił sekretarz ZG ZMS — 
Janusz Kubasiewicz.

Na obrady przybyli szef U- 
rzędu Rady Ministrów min. Ja 
nusz Wieczorek i z-ca kierow­
nika Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR — Eugeniusz Olu 
bek. (PAP)

Nieprzerwaną falą płyną 
meldunki Czynu Zwyciąstwa

Z różnych stron Wielkopolski napływają w dalszym cią­
gu meldunki o zobowiązaniach, podejmowanych przez za­
łogi różnych zakładów dla uczczenia 25 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem i powrotu Ziem Zachodnich i Północnych 
do Macierzy oraz setnej rocznicy urodzin W. I. Lenina.
Pilska Fabryka Żarówek 

„Lumen” wyprodukuje m. in. 
dodatkowo ponad plan 4,2 min 
żarówek samochodowych i 
sporo innego typu żarówek na 
eksport, dzięki czemu wzrosną 
wpływy z wywozu za granicę 
o około 600 000 zł dewizowych. 
Innym efektem czynu załogi 
będzie poprawa jakości żaró­
wek i półfabrykatów, co u- 
możliwi obniżenie kosztów 
własnych o 4 min zł.

Wśród zobowiązań podjętych 
w różnych działach przewidzia 
no także m. in. opracowanie 
dokumentacji konstrukcyjno- 
technologicznej na żarówki 
zwierciadlane, zaoszczędzenie 
50 ton węgla, obniżenie ilości 
braków przy skrętach i elek­
trodach o 2 proc., przepraco­
wanie w czynie 3800 godzin 
na rzecz miasta i 5200 przy 
porządkowaniu zakładów.

Pracownicy Zjednoczonych 
Zakładów Rowerowych w Po­
znaniu zwiększą w ramach zo 
bowiązań swą produkcję o po 
nad 1,2 min zł. W związku z 
tym dostarczą dodatkowo na 
rynek 12000 łańcuchów5 moto­
cyklowych, 3000 piast i 1000 
przednich lamp rowerowych.

Jak podąje PIHM — zachmurze­
nie duże, miejscami opady śniegu, 
zwłaszcza w dzielnicach wschod­
nich. Temperatura maksymalna od 
minus 5 st. do zera. Wiatry słabe, 
zmienne z kierunków południowo- 
Zachodnich i zachodnich.
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Oddział partyzantów południa 
wowietnamskich, który zestrze­
lił już wiele samolotów nieprzy 
jacieiskich bombardujących 

prowincję Quang Tri.
CAF — telefoto

Z Wietnamu Płd.

Partyzanckie zasadzki 
na oddziały USA

Partyzanci południowowiet- 
namscy zorganizowali ostatniej 
nocy dwie zasadzki, w których 
zginęło 5 Amerykanów, a 2 od­
niosło rany. Jedną zasadzkę u- 
rządzono na terenach leżących 
na południe od Quang Ngai. 
Jednostka dywizji Americal do 
stała się tam w krzyżowy o- 
gień broni automatycznej i 
przeciwpancernej. Po dłuższej 
walce, w której Amerykanie 
stracili 3 zabitych i 6 rannycł\, 
partyzanci wycofali się pod 
presją amerykańskiego lotnic­
twa, które wezwane zostało na 
pomoc.

Druga zasadzka — 30 km na 
południe od Da Nang koszto­
wała Amerykanów 2 zabitych 
marines, a 3 rannych. Potycz­
ka trwała zaledwie 5 minut.

PAP

Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Rolniczego w Gostyniu 
skróci o 15 — 45 dni cykle in 
westycyjne na 8 budowach 
oraz wykona poza planem ro­
boty o wartości miliona zł 
przy budowie szkoły w Pępo­
wie. Rezultatem czynu załogi 
Kaliskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego będzie wykona­
nie rocznego planu budowni­
ctwa mieszkaniowego do koń­
ca listopada i pozostałych 
obiektów do 15 grudnia br.

(b)

Włoskiego kryzysu 
ciąg dalszy

Minister spraw zagranicznych 
zdymisjonowanego rządu włoskie­
go, chrześcijański demokrata Aldo 
Moro został upoważniony przez 
prezydenta Saragata do przezwy­
ciężenia kryzysu ministerialnego i 
utworzenia nowego rządu. We 
wtorek w Rzymie ogłoszono oficjał 
nie, że Aldo Moro podjął się tej 
misji.

W Ghanie obowiązuje metr
Komitet miar i standardów Gha­

ny, oświadczył o gotowości przej­
ścia kraju na metryczny system 
miar. Dotychczas obowiązywał 
tu brytyjski system miar i wag.

Na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka

Pierwszego marca w nowojor­
skim domu żołnierza polskiego od­
była się akademia poświęcona 
dzieciom polskim. Podczas akade­
mii przedstawiciele miejscowej 
Polonii przekazali konsulowi gene­
ralnemu PRL w Waszyngtonie Ka­
zimierzowi Ciasiowi kolejny czek

G. Pompidou zakończył
wizytę w USA

Po 9-dniowej wizycie oficjalnej w Stanach Zjednoczonych 
prezydent Francji Georges Pompidou wraz ze swą małżon­
ką we wtorek o godz. 18.48 czasu warszawskiego opuścił No­
wy Jork, udając się samolotem w drogę powrotną do Paryża.

Nowy premier 
w Austrii

Prezydent Austrii Franz Jo- 
nas zwrócił się we wtorek do 
przewodniczącego Austriackiej 
Partii Socjalistycznej (SPOE) 
Bruno Kreisky’ego, by rozpo­
czął rozmowy z Konserwatyw 
ną Partią Ludową (OEVP) w 
celu utworzenia nowego rządu.

Tym samym więc, w wyniku 
zwycięstwa wyborczego partii so­
cjalistycznej, nowym kanclerzem 
będzie socjalista. Austria powróci 
do rządów wielkiej koalicji — so 
cjalistów i partii ludowej — tak 
jak w latach od 1945 do 1966, z 
tym jednak, że w przeciwień­
stwie do tamtego okresu ster rzą 
dów będzie w rękach SPOE.

Atak lotnictwa 
egipskiego

We wtorek o godz. 10.15 cza 
su lokalnego lotnictwo egip­
skie zbombardowało pozycje 
oddziałów izraelskich w połud 
niowym sektorze Kanału Sues 
kiego. Rzecznik wojskowy 
ZRA oznajmił, że dostrzeżono 
żołnierzy izraelskich ewakuują 
cych zabitych i rannych. Na 
stanowiskach izraelskich wy­
buchły pożary. Wszystkie sa­
moloty egipskie powróciły do 
swoich baz. (PAP)

w wysokości 1200 doi. na fundusz 
budowy Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie.

Naser spotkał się 
z Winogradowem

Jak poda je agencja MEN, prze- 
zydent ZRA Naser przyjął we wto-
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rek radzieckiego wiceministra 
spraw zagranicznych. Władimira 
Winogradowa. Obecni byli także 
radziecki ambasador w Kairze 
Sergiej Winogradów i minister 
spraw zagranicznych ZRA, Riad.

Najlepsza gwarancja?
W Jerozolimie zakończyły się 

obrady naczelnej rady syjonistycz 
nei pod przewodnictwem Goldy

Stany Zjednoczone wzmagają
interwencję w Laosie

Oświadczenie radzieckiego Komitetu Solidarności
Radziecki Komitet Solidarności Krajów Azji i Afryki wy­

raził protest przeciwko zbrodniczym działaniom imperiali­
stów amerykańskich w Laosie.
Stany Zjednoczone — czyta­

my w oświadczeniu komitetu 
— brutalnie gwałcąc zobowiąza 
nia wynikające z układów ge 
newskich z 1962 roku i ogólnie 
uznane normy prawa między­
narodowego wzmogły w ostat­
nim okresie interwencję zbrój 
ną w Laosie, usiłując zdławić 
sprawiedliwą walkę narodu 
laotańskiego o niezależność, 
wolność, pokój i neutralność 
tego kraju.

Interwenci, podobnie jak w 
Wietnamie, wyładowują wście 
kłość za fiasko swych agresy­
wnych neokolonialistycznych 
planów na cywilnej ludności 
Laosu. Przeprowadzają barba-

W poniedziałek 3 bm. prezy 
dent Francji odbył telewizyj­
ną konferencję prasową, na 
którą wpuszczono jedynie kil­
kunastu wytypowanych dzien­
nikarzy, a następnie prosto z 
hotelu udał się on na lotnisko 
Kennedy’ego. Na lotnisku że­
gnała go jeszcze jedna demon­
stracja syjonistyczna.

Specjalny samolot prezyden 
ta Pompidou został we wtorek 

przeszukanyskrupulatnie
przez policję amerykańską. Ba 
gaże prezydenta, jego małżon­
ki oraz towarzyszących im o- 
sób prześwietlono promienia­
mi Roentgena. Te nadzwyczaj 
ne środki podjęto w związku 
z telefonem anonimowego o- 
sobnika, który poinformował 
policję, że na pokładzie samo­
lotu została umieszczona bom­
ba. Ładunku wybuchowego 
nie znaleziono. Wypadek ten 
świadczy dobitnie o atmosfe­
rze w jakiej przebiegała wizy­
ta prezydenta Francji w Sta­
nach Zjednoczonych. (PAP)

O wizycie Pompidou w USA 
piszemy jeszcze na str. 2.

Strajk kolejarzy w ISA
Związki zawodowe zrzeszające 

amerykańskich kolejarzy postano 
wiły ogłosić ogólnokrajowy 
strajk, który rozpocznie się 5 bm. 
tuż po północy. (PAP)

Meir. Na zakończenie rada uchwa 
liła rezolucję stwierdzającą, że 
„każda rodzina żydowska na świe 
cie powinna wysłać co najmniej 
jednego ze swoich przedstawicieli 
aby osiedlił sie w Izraelu”. „Imi 
gracja Żydów do Izraela” jest naj 
lepszą gwarancja bezpieczeństwa 
i istnienia tego kraju”.

Minister Soelle przyjął
J. Burakiewicza

Minister do spraw stosunków 
gospodarczych NRD z zagranicą, 
Horst Soelle przyjął w poniedzia­
łek ministra handlu zagraniczne­
go PRL. Janusza Burakiewicza.

Obaj ministrowie omówili pro­
blemy dalszego rozwoju i zacieś 
niania współpracy gospodarczej . 
między NRD a Polska.

Eksplozja butanu
W poniedziałek 30 osób zostało 

rannych, niektóre poważnie, pod
Aleksandrii.czas katastrofy

Ciężarówka załadowana 17 tonami 
butanu zderzyła sie z tramwajem. 
Oba pojazdy stanęły w płomie­
niach, gdyż butan eksplodował. 
12 godzin walczono z pożarem, za 
nim udało się go zlokalizować.
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rzyńskie bombardowania tery 
torium Laosu.

Komitet Solidarności wzy­
wa wszystkie antyimperialisty 
czne siły pokoju, aby wzmogły 
falę protestu przeciwko zbrod 
niom imperializmu amerykań­
skiego w Laosie i 
szyły poparcie dla 
wej walki narodu 
go.

aby zwięk- 
sprawiedli- 
laotańskie-

❖
Radio amerykańskie podało, 

że w ciągu ostatnich dwóch 
dni lotnicy amerykańscy zrzu­
cili w Laosie kilka tysięcy ton 
bomb.

Piracka działalność lotnic­
twa USA w Laosie świadczy, 
że Pentagon coraz bardziej 
wzmaga tam działania wojen­
ne, usiłując zdławić siły patrio 
tyczne w tym kraju. Ź donie­
sień korespondenta dziennika 
„Washington Post” z Yientia- 
ne wynika, że celowi ternu słu 
ży również prowadzona przez 
Amerykanów taktyka „spalo­
nej ziemi” oraz ewakuowanie 
przemocą tysięcy mieszkań­
ców miast i wsi z doliny Am­
for. Dziennik podaje, powo­
łując się na wypowiedzi naocz 
ńych świadków, że żołnierze

Narody Afryki 
potępiają W. Brytanię
Na obradującej w stolicy E- 

tiopii, Addis Abebie XIV sesji 
rady ministerialnej OJA oma­
wiano we wtorek projekt re­
zolucji w sprawie Rodezji 
przedstawiony przez grupę ro­
boczą, w skład której wrchodzi 
li przedstawiciele 5 państw — 
Algierii, Etiopii, Kenii, Maure­
tanii i Zambii.

Projekt rezolucji zawiera 
potępienie W. Brytanii za od­
mowę użycia siły wobec niele­
galnego reżimu Jana Smitha w 
Rodezji wobec rzeczywistego 
fiaska blokady gospodarczej 
tego kraju.

Rezolucją wzywa również 
wszystkie kraje, które utrzy­
mują jeszcze jakiekolwiek sto­
sunki z rasistowskim reżimem 
w Salisbury do ich zerwania. 
Każde uznanie nielegalnych 
rządów białej mniejszości w 
Rodezji uznane zostanie za nie 
przyjazny akt wobec całej A- 
fryki. W projekcie tym wzywa 
się wszystkie kraje członkow­
skie OJA, aby wobec nowej sy 
tuacji powstałej w Rodezji po 
proklamowaniu republiki, 
zwiększyły swoją pomoc finan­
sową dla organizacji narodo­
wo-wyzwoleńczych na połud­
niu Afryki. (PAP)

Żądanie zwołania 
Rady Bezpieczeństwa
W. Brytania zażądała w try 

bie pilnym zwołania posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa w 
związku z proklamowaniem 
republiki w Rodezji Południo­
wej, co uznała za akt bezpraw 
ny. Delegat W. Brytanii lord 
Caradon złożył jednocześnie 
projekt rezolucji apelujący do 
wszystkich państw należących 
do ONZ, aby utrzymały w mo 
cy swoją decyzję w sprawie 
nieuznawania nowego reżimu 
rodezyjskiego. Jak podają źró 
dła dobrze poinformowane, de 
legat brytyjski zaproponował, 
aby Rada Bezpieczeństwa ze­
brała się w środę w godzinach 
popołudniowych. (PAP)

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI 

Nr 53 (8097) .

Ceno 50 gr

wypędzali ludzi z domów, nie 
pozostawiając im czasu na za 
branie najpotrzebniejszych 
rzeczy, a następnie podpalali 
ich domy i mienie i wystrzeli­
wali należące do mieszkańców 
bydło domowe. Rząd USA u- 
krywa istniejącą rzeczywiście 
w Laosie sytuację i rolę, jaką 
odgrywają tam Stany Zjedno­
czone. (PAP)

Brandt w parlamencie 
brytyjskim

Kanclerz federalny Willy 
Brandt wygłosił we wtorek 
przemówienie na posiedzeniu 
obu izb parlamentu brytyjskie 
go w historycznej galerii kró­
lewskiej Westminsteru. Wyra­
ził on nadzieje, że Wielka Bry­
tania w ciągu najbliższych lat 
znajdzie swe miejsce w rozsze­
rzonej wspólnocie europejskiej. 
Brandt mówił o potrzebie 
wkroczenia na nowe drogi dla 
rozwiązania wspólnych proble­
mów. Jego zdaniem, rozszerze­
nie wspólnoty europejskiej 
przyniesie korzyści narodom 
Europy.

Szef rządu zachodnioniemiec 
kiego jest trzecim europejskim 
mężem stanu, któremu przy- 
padł w udziale zaszczyt wygło­
szenia przemówienia na tym 
forum. Dwaj jego poprzednicy 
to prezydent Włoch Giuseppe 
Saragat oraz premier radziecki 
Aleksiej Kosygin.

Brandt deklarował wierność 
wobec sojuszu północno-atlan­
tyckiego. Mówiąc o polityce 
swego rządu wobec krajów 
wschodnioeuropejskich szef 
rządu zachodnioniemieckiego 
zapewnił, że „zaufanie sojusz­
niczych rządów, stanowi zachę 
tę dla rządu bońskiego”. „Nie 
uczynimy niczego — powie­
dział kanclerz — co mogłoby 
podważyć to zaufanie”. (PAP)

Rozmowy E. Babra 
w Moskwie

Jak donoszą agencje praso­
we, sekretarz stanu przy urzę 
dzie kanclerskim NRF, Egon 
Bahr, który przybył do Mo­
skwy, aby kontynuować wy­
mianę poglądów ze stroną ra­
dziecką, odbył we wtorek trzy 
godzinne spotkanie z mini­
strem spraw zagranicznych 
ZSRR Andriejem Gromyką.

PAP

NRD-NRF

Wznowienie rozmów
przygotowawczych

W siedzibie Rady Mini­
strów NRD wznowiono we 
wtorek techniczne rozmowy 
wstępne na temat planowane­
go spotkania kanclerza fede­
ralnego Willy Brandta i prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
NRD — Willi Stopha. W to 
ku tych rozmów ma być usta­
lony termin pierwszego spot­
kania szefów rządów obu 
państw niemieckich oraz ma­
ją być uzgodnione kwestie 
protokólarne.

Delegacji NRD przewodni­
czy szef biura Rady Mini­
strów NRD, Gerhard Schues- 
sler, a delegacji NRF — dy 
rektor ministerialny z federal­
nego urzędu kanclerskiego^ 
Ulrich Sahm. (PAP)



Posiedzenie komisji WKZZ

Produkcja - sprawą 
także młodzieży

Wczoraj w Domu Kultury 
Zakładów Metalurgicznych 
„Pomet” w Poznaniu odbyło 
się poszerzone posiedzenie ple­
narne Komisji do spraw Mło 
dzieży Pracującej Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawo 
dowych na temat problemów 
związanych z udziałem młodzie 
ży w- produkcji zakładów prze 
myślowych w Wielkopolsce, 
na przykładzie młodzieżowej 
działalności w „Pomecle". W 
posiedzeniu wzięli udział przed 
stawiciele WKŻZ i dyrekcji 
Pometu oraz licznie przybyli 
z całego województwa działa­
cze zakładowych organizacji 
młodzieżowych, rad zakłado­
wych i robotniczych, a także 
związków zawodowych.

Uczestnicy posiedzenia zwie­
dzili urządzenia produkcyjne 
„Pometu”, obejrzeli film ilu­
strujący osiągnięcia zakładu, 
a następnie wysłuchali refera 
tu programowego dotyczącego 
udziału młodzieży w pracach 
społeczno-produkcyjnych. W 
rozmowie, Jaka wywiązała się 
na kanwie referatu, oceniano 
m. In., wymieniając różne do­
świadczenia, udział młodzie­
ży w pracach ogniw związko 
wych i samorządu robotnicze­
go, produkcyjną rolę ZMS, so 
cjallstyczne współzawodnictwo 
pracy, rozwój młodzieżowego 
ruchu racjonalizatorskiego. Na 
stępnie wysłuchano relacji o 
głównych kierunkach działalno 
ścl KamlsJI do spraw Młodzie 
ży, pracującej w zakładach 
przemysłowych naszego woje­
wództwa. (mb)

Najcięższa tej zimy 
doba w transporcie

Żołnierze spieszą z pomocą

O 800 pociągów towarowych mniej wyprawionych na szła 
ki niż przewidywał plan, kilkadziesiąt pociągów pasażer 

s skich 1 towarowych tkwiących w zaspacli, 17 tys. ludzi zma 
gających się z potężnymi zaspami i odśnieżających zawia­
ne węzły i stacje — oto w telegraficznym skrócie obraz 
sytuacji, jaka powstała na naszych kolejach jeszcze wc wto 
rek w godzinach przedpołudniowych. Podobnie było na 
drogach. W zaspach utknęło ok. 140 autobusów PKS, trze­
ba było zawiesić ok. 1000 linii.
Wszystko to było wynikiem 

gwałtownej śnieżycy, która na 
wiedziła szczególnie północne, 
północno-wschodnie, zachodnie 
i niektóre centralne rejony 
kraju w poniedziałek i w nocy 
z poniedziałku na wtorek.

S bm. śnieżyce na szczęście 
ustały, a tym samym sytuacja 
zaczęła się nieco poprawiać, 
chociaż zarówno w ruchu to­
warowym, jak i pasażerskim 
komplikacje nadal były ogrom 
ne.

W DOKP Warszawa jeszcze 
we wtorek w godzinach przed­
południowych zablokowany był 
zaspami odcinek linii kolejo­
wej Żakowlce — Gałkówek. W 
rejonie Łodzi, zupełnie zasypa­
na też była stacja Słotwiny. 
Tam właśnie od przeszło doby 
tkwił w zaspie pociąg towaro­
wy. Wysłany na ratunek ciężki 
pług odśnieżny wykoleił się i 
z kolei jemu trzeba ■ było 
przyjść z pomocą.

Po kilka godzin trwało rów­
nież wyciąganie z zasp 14 po­
ciągów pasażerskich i 2 towa- 
towych w DOKP Poznań. Na

HUMOR I SATYRA'

: - Trzeba mu zakazać pnyno- 
| szenia tego wjzyjtkiego do 
1 domul .
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Dzisiejszy serwis Inłormacyjny 

oo^cpwo* Mociei Stobrowski.

Nowe inwestycje kolejowe
Rozbudowa ważnych linii i węzłów

Jedną z zasadniczych przyczyn trudności, Jakie przeży­
wa nasz transport kolejowy jest wyczerpanie zdolności 
przewozowych oraz przepustowych niektórych ważnych li­
nii i węzłów PKP. Dlatego w pianach na najbliższą S-latkę 
przewiduje się poważne inwestycje, preferujące właśnie roz­
budowę wybranych najważniejszych węzłów 1 szlaków kole­
jowych oraz budowę nowych linii odciążając najbardziej 
dotychczas przeciążone rejony.
Na mocy ostatniej decyzji 

rządu część tego typu Inwes­
tycji rozpocznle się w trybie 
przyspieszonym już w br., co 
pozwoli na wcześniejsze rozwi 
nięcie frontu dalszych zakro­
jonych na wielką skalę prac. 
Z myślą o tym zwiększono na 
kłady inwestycyjne resortu 
komunikacji na rok bieżący o 
170 min zl.

Pierwszym z zadań, które bę 
dą realizowane „od zaraz” 
Jest zwiększenie zdolności prze 
wozowej odcinka Kraków — 
Batowice — Tunel oraz budo­
wa nowej linii kolejowej Koz 
lów — Koniecpol, które umoż 
liwią połączenie linii Kraków 
— Kielce i Kielce — Częstocho

Delegacja KC BPK 
na Cyprze

We wtorek przed południem 
na Cypr udała się delegacja 
KC BPK, której przewodniczy 
członek Biura Politycznego KC 
BPK K. Triczkow. Delegacja 
weźmie udział w pracach XII 
Zjazdu AKEL (Postępowa 
Partia Ludu Pracującego Cy­
pru). (PAP) 

węźle kolejowym w Gnieźnie 
szalała tak silna śnieżyca, a 
później utworzyły się tak wiel 
kle zaspy, że od 2 w nocy z 
poniedziałku na wtorek trzeba 
było w ogóle przerwać prace 
rozrządowe.

Szalejąca 
zowała do

śnieżyca zmobili- 
natychmiastowego

działania dowództwa okręgów 
wojskowych i szefostwa rodza­
jów wojsk. Już pierwszego 
marca ogłoszony został alert 
śnieżny we wszystkich okrę­
gach — dziesiątki grup żołnier 
skich rzucono na najbardziej 
zagrożone odcinki komunika­
cji 1 transportu oraz dróg mię­
dzynarodowych i lokalnych. W 
ścisłym porozumieniu z inspek 
toratem samoobrony wojskowa 
akcja odśnieżania prowadzona 
jest w niesłabnącym tempie.

O sytuacji w Poznaniu pi- 
szemy na str. 6. 

Z niemałą ulgą stanie chyba na rodzin 
nej ziemi francuskiej prezydent 
Francji, Pompidou, no 8-dniowym 

pobycie w Stanach Zjednoczonych. 
Francuzi, którzy pilnie śledzili tę 
wizytę najpierw z niedowierzaniem 
a potem z oburzeniem patrzyli na 
bezpośrednie transmisje telewizyjne. 
Na ich oczach bowiem faluiące tłumy 
amerykańskich syjonistów lżyły prezy­
denta Francji. Transparentv i naoisy w 
rodzaiu „Hańba Pompidou” i „Precz z 
Pompidou”, należały do najłagodniej­
szych. Na innych, stawiano znek równości 
między Pompidou i zdrąjcaml w rodzaju 
Ląvala i Petaina, a nawet... SS. Na in­
nych nretensje były jaśniej sprecyzowa­
ne: „Pompidou — oddaj Mlrago”. Nad 
dyszącym nienawiścią tłumem amerykań 
skich syjonistów nie umiała zaś. lub może 
nie bardzo chciała zapanować amerykań­
ska policja.

W Chicago — kolejnym mieście prezy­
denckiej podróży, gdzie mieszka 400 tys. 
Żvdów — zdawało s»e, że prezydent Pom­
pidou nie zniesie dłużej obelg i skróci 
pobyt. Rozległy sie też pogłoski, że żona 
prezydenta Francli. która bandv rozwyd­
rzonych syjonistów usiłowały opluć, 
chciała natychmiast powrócić do Paryża. 
Prezydent Francji z godnością, a nawet 
uśmiechem stawiał czoło niewybrednym 
atakom prolzraelskich fanatyków. Tym­
czasem zarówno mer miasta Chicago lak 
1 gubernator stanu odmówił! przywita­
nia honorowego gościa. Uczynili to z oba-

wa. Inwestycjo te pozwolą na 
kierowanie transportów z re­
jonu Krakowa do Częstocho­
wy, a także w kierunku półno 
cnym — przede wszystkim do 
portów morskich, nową trasą, 
z zupełnym ominięciem Ślą­
ska, a szczególnie z ominięciem 
wyjątkowo zatłoczonego od­
cinka Ząbkowice Będzińskie 
— Zawiercie. Na tym ostat­
nim odcinku, znacznie w ten 
sposób odciążonym od ruchu 
towarowego (a stanowiącym 
fragment Unii średnicowej 
GOP-u: Zawiercie — Sosno­
wiec — Katowice — Gliwice), 
można więc będzie zwiększyć 
częstotliwość kursowania pod­
miejskich pociągów elektrycz­
nych, co będzie miało istotne 
znaczenie dla usprawnienia 
masowych dojazdów ludzi do 
pracy w górnośląskim okręgu 
przemysłowym.

Warto przy okazji przypom­
nieć, że w przyszłym fl-leciu 
przewiduje się dalszą rozbudo 
wę huty w Częstochowie, co 
wymagać będzie zwiększo­
nych dla niej dostaw rudy że­
laza z ZSRR, nadchodzących 
z kierunku granicznego „portu 
lądowego” Medyka — Żurawi­
ca I zdążających dotychczas 
do tej huty magistralą Rze­
szów — Kraków i dalej przez 
Trzebinię, Ząbkowice Będziń­
skie 1 Zawiercie. Równocześ­
nie huta w Częstochowie ma 
znacznie rozszerzyć kooperację 
z hutą Lenina. W związku z 
tym, wymieniona wyżej trasa 
nie byłaby w stanie sprostać 
tak zwiększonym zadaniom 
przewozowym. Sytuację ma 
rozładować właśnie koncepcja 
prowadzenia głównego potoku 
ładunków z rejonu Krakowa 
do Częstochowy przez linię Ba 
towice — Tunel — Kozłów — 
Koniecpol.

W dalszych latach inwesty­
cje te zostana uzupełnione elek 
tryfikacją odcinka Częstocho­
wa — Siemkowice, co — przy 
równoczesnej elektryfikacji 
nowej linii Kozłów — Koniec 
poi oraz istniejącej linii Kiel­
ce — Częstochowa stworzy do 
datkowe połączenie trakcją 
elektryczną rejonu Krakowa ze 
zelektryfikowaną już magistra 
lą węglową Tarnowskie Góry 
— Gdynia.

Drugim, rozpoczynanym W 
br. ważnym przedsięwzięciem 
jest program odciążenia war­
szawskiego węzła kolejowego. 
Rozpocznie sie jego realizacje 
od rozbudowy odcinka Czachó 
wek — Warka oraz zrekon­
struowania i zelektryfikowania 
odcinka łączącego Pilawę z 
Mińskiem Mazowieckim.

Kolejnym z rozooczynanych 
w br. przedsięwzięć inwesty­
cyjnych bedzie zwiększenie 
zdolności przewozowej odcin­
ka Rybnik — Żory, co ma na 
celu usprawnienie wvwozu 
węgla z Rybnickiego Okręgu 

wy przed utraceniem żydowskich głosów 
przed zbliżającymi się wyborami stano­
wymi, Mer przysłał wyjaśnienie, że ma 
tego dnia... piknik rodzinny, którego nie 
może przełożyć.

Prezydent Nlxon śledził wizytę swego 
gościa ze wzrastającym niepokojem. Ży­
dowscy szowiniści obrażali tymczasem 
jego gościa w imię solidarności z Izrae­
lem, krajem oddalonym o tysiące kilo­
metrów. Podnieśli falę nienawiści do po­
lityki francuskiej, pragnącej pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Amerykańscy obywa-

Francja potępia 
wybryki syjonistów USA

tele zaś, którzy przyszli powitać prezy­
denta Francji przyjaźnie — odepchnięci 
zostali przez tłumy syjonistów. Jeszcze 
raz ukazała się jedna z najokrutniejszych 
twarzy USA: tej, która zabiła prezydenta 
i senatora, pastora Kinga, kraju rasistów 
i fanatykćrw.

Nic dziwnego, że Francuzi z oburze­
niem przyjmowali kolejne meldunki z 
trasy prezydenckiej podróży. W ich kra­
ju znajdują przecież schronienie ludzie 
najrozmaitszych ras, narodowości, poglą­
dów politycznych 1 wyznania. Przewodni­
czący konwentu republikanów — Fran- 
cois Mitterrand, były kandydat na prezy-

Węglowego. Roboty z tym 
związane mają być zakoń­
czone w III kwartale 1970 r., 
co równocześnie oznacza zakoń 
ozenie budowy jednolitego clą 
gu transportowego w połud­
niowej części Śląska, a tym 
samym możliwość omijania 
przez transporty węgla z 
ROW-u zatłoczonego rejonu 
Górnośląskiego Okręgu Prze­
mysłowego. (PAP)

1031 utworów 55 prawykonań

Uroczysty koncert 
Wielkopolskiej Symfonicznej Orkiestry

Przed 20 laty 4 marca 1950 roku odbył się pierwszy kon­
cert Symfonicznej Orkiestry Objazdowej Towarzystwa Fil­
harmonii Robotniczej w Poznaniu pod dyrekcją Leszka Rez­
lera. Później siała się ona Instytucją państwową a jej nazwę 
zmieniono na Wielkopolską Symfoniczną Orkiestrę im. K. 
Kurpińskiego.
Od inauguracyjnego koncer 

tu po dzisiejszy jubileuszowy, 
zespól dal 2 600 koncertów, któ 
rych słuchało tysiące miłośni­
ków- muzyki. Najczęstszymi 
słuchaczami byli mieszkańcy 
— Kalisza, Gniezna, Ostrowa, 
Pniew, Lwówka, Pogorzeli, An 
tonlna.

Wielkopolska Symfoniczna 
Orkiestra przede wszystkim or 
ganlzowała koncerty symfo-

Uroczystości 
w Maroku

Maroko obchodziło 3 marca 
9-tą rocznicę wstąpienia* na 
tron króla Hassana II. W Ra 
bacie gościli z tej okazji mię­
dzy innymi astronauci amery­
kańscy — A. Bean. R. Gor­
don i C. Conrad, którzy wrę­
czyli królowi kopię histo­
rycznej plakietki, jaka umie­
ścili na powierzchni Księży­
ca. (PAP)

Akcja ratunkowa 
w Beskidach

O dramatycznym przebiegu po­
szukiwań zaginionego w Beski­
dach 15-letnlego chłopca Informuje 
wtorkowa „Trybuna 'Robotnicza”. 
Marek Sikora przybył wraz z ro­
dzicami w ubiegłą niedzielą z 
Bielska-Białej, gdzie zamłeszku’e. 
na urodziny dziadka do Przv«d6ł- 
ka Górskiego w Beskidach. Chło­
pak. zapalony narciarz, jeździł w 
pobliżu domti, a gdy nie wrócił w 
porę, zaniepokojeni rodzice rozpo- 
czell poszukiwania. Nie 
wyników ze względu na 
dymkę.

Zaalarmowany GOPR 
penetracje okolicv. Po

dnły one 
silną za-
roznoczsł 
wlelono-

dzinnych poszukiwaniach w ciem­
nościach nocy 18-osobowa ekipa 
ratowników górskich pod kierow­
nictwem mgr. Mariana Bieleckie­
go doniero w poniedziałek o godz. 
4 nad ranem natrafiła w małvm 
wąwozie na przysyoanego śnie­
giem chłopca. Bvł bez nart 1 miał 
złamana noga. Hennego nrzetrans- 
nortowano do szpitala w Bielsku- 
Białej, gdzie otoczono go troskli­
wa opieka.

Mały narciarz wykazał w nie­
szczęściu niezwykły hart. Kiedv 
rozpaczliwe wołanie o pomoc nie 
dały rezultatów, robił wszystko. 
bv nie zasnać 1 nie zamarznać. To 
właśnie uratowało życie chłoncu. 
który przez 14 godzin prz«>bvwał na 
ll-stbpn!owym mrozie. (PAP)

Poselskie rozmowy o rozwoju 
poznańskiego ośrodka R-TV

Wczoraj gościli w Poznaniu członkowie Sejmowej Podko­
misji do Spraw Radia i Telewizji (wchodzącej w skład Ko­
misji Kultury i Sstuki) z jej przewodniczącym M. Kubic­
kim.
Posłowie przybyli do nasze­

go miasta po wizycie w Lodzi. 
Na wstępie swego pobytu w 
Poznaniu zwiedzili studio i u- 
rządzenia techniczne oraz re­
dakcje radia I telewizji.

W godzinach południowych 
w gmachu Poznańskiej Roz­
głośni PR odbyło się posiedze­
nie Podkomisji, w którym — 
obok kolegiów redakcyjnych 

niczne, popularnych melodii 
operetkowych. Sympatię pu­
bliczności zdobyły koncerty 
wykonywane z okazji różnych 
rocznic 1 świąt państwowych. 
Orkiestra brała też udział w 
okolicznościowych festiwalach 
i konkursach w Ciechocinku, 
Moniuszkowskim — w Kudo­
wie, Elsnerowskim — w Opo­
lu, we Włoszakowicach. Z po­
wodzeniem prowadzona jest 
akcja koncertów umuzykalnia 
jących dla młodzieży Poznania 
i województwa.

Najczęściej grany kompozy­
tor to S. Moniuszko. W swojej 
20-letniej działalności orkie­
stra gościła wielu wybitnych 
solistów krajowych i zagra­
nicznych. Stałymi dyrygenta­
mi są: dr J. Młodziejowski — 
zarazem kierownik artystycz-

profesorny, S. Chudak
PWSM w Poznaniu i Z. Mah- 
lik — popularny dyrygent Poz 
nańskiej 15 Radiowej.

Dzisiejszy koncert jubileu­
szowy Wielkopolskiej Symfo­
nicznej Orkiestry im. K. Kur­
pińskiego poprowadzą: Leszek 
Rezler, Z. Mahlik, S. Chudak 
i Jerzy Młodziejowski. Jako so 
liści wystąpią: artyści Pań­
stwowej Opery im. S. Moniusz 
ki w Poznaniu — K. Pakulska 
i J. Prząda oraz klarnecista, 
prorektor PWSM w Warsza­
wie — L. Kurkiewicz. W pro­
gramie utwory S. Moniuszki, 
K. Kurpińskiego, W. Żeleńskie 
go, I. Paderewskiego, M. Kar­
łowicza, F. Nowowiejskiego, Z. 
Noskowskiego. Koncert rozpo­
czyna się o godz. 19.30 w Auli 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza. (g)

Kara śmierci 
w Iraku

Tracka agencja prasowa do­
niosła, że były premier Iraku 
El-Naef został zaocznie skaza 
ny przez specjalny trybunał w 
Bagdadzie na karę śmierci.

El-Naef brał udział w nie­
udanym spisku w grudniu ub. 
roku, mającym na celu obale­
nie rządu irackiego. (PAP) 

denta Francji, złożył zaś oficjalny protest 
na ręce ambasadora USA w Paryżu. Prze­
ciwko zachowaniu sie władz stanu Illinois 
i miasta Chicago wobec prezydenta Pom- 
pidou.

Warto tu wspomnieć, Iż prezydent Pom 
pidou wykazał maksimum dobrej woli: 
przyjął dwie delegacje gmin żydowskich, 
którym wytłumaczył swój punkt widze­
nia na sprawę Izraela. Powiedział m. in.: 
„Izrael nie może żyć w,pokoju, dopóki się 
uważa za państwo rasizmu i religian- 
ctwa”.

Ostatnim etapem wizyty Prezydenckiej 
był Nowy Jork. Prezydent Francji i tutaj 
z jednej strony przyjmowany był wystaw 
nymi bankietami, a z drugiej — wrogimi 
atakami syjonistów. Do końca zachował 
spokój i równowagę^ która zresztą cecho­
wała również jego łozmowy oficjalne z 
prezydentem Nixonem. Efekty tvch roz­
mów sa nikłe. Ani Francja, ani St. Zjed­
noczone nie zgodziły się na jakiekolwiek 
ustępstwa w sprawie polityki blisko­
wschodniej. Histeryczne obelgi, zniewagi 
i demonstracje syjonistyczne, które towa­
rzyszyły prezydentowi Francji podczas 
jego podróży, na nic się wiec nie zdały.

„Te objawy nieuprzejmości nie zaszko­
dzą przyjaźni francusko - amerykańskiej” 
— oświadczył obywatelom amerykańskim 
prezydent Pompidou. Nie odmówił sobie 
iednak stwierdzenia przed kamerami te­
lewizji. że sposób, w jaki przyjęto prezy­
denta Francji w Chicago, nnzostanie nla- 
mą na obliczu Ameryki. (INTERPRESS)

radia i telewizji — uczestniczy 
li m. in.: M. Jakubowic* _  
kierownik Wydziału Propagan 
dy i Kultury KW PZPR i 8.
Furkał sekretarz Woje-
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go w Poznaniu.

Redaktorzy naczelni Poznań­
skiej Rozgłośni PR 'i Poznań­
skiej TV: S. Kubiak i M. Pa. 
lucbuwskl przedstawili aktual­
ny stan rozwoju programu lo­
kalnego oraz bazy technicznej, 
jaką dysponuje obecnie nasz 
ośrodek, a także propozycje i 
wnioski, tyczące jej dalszej, 
niezbędnej rozbudowy. Udział 
poznańskiego ośrodka R-TV w 
programie ogólnopolskim za­
równo radiowym Jak f telewi­
zyjnym stale się zwiększa zwła 
szcza jeżeli chodzi o pozycje z 
dziedziny rolnej, ekonomicz­
nej, społecznej i muzycznej. 
Niestety, techniczne warunki 
pracy są w Poznaniu nieodpo­
wiednie, (ciasnota pomieszczeń, 
rozrzucenie ich w 9 różnych 
punktach miasta, przestarzałe, 
wyeksploatowane urządzenia).

Stworzenie — odpowiednich 
dla rangi, jaką spełnia w kra­
ju — warunków pracy naszego 
ośrodka R-TV nastąpi dopiero 
z chwilą wybudowania dlań 
nowych pomieszczeń. W opinii 
dyskutantów inwestycję tę po­
winien objąć najbliższy plan 5- 
letni. (wch)

G. Saragat przyjął 
delegację WłPK

Prezydent Włoch G. Saragat 
podczas konsultacji przeprowa 
dzonych w poniedziałek wie­
czorem w celu przezwycięże­
nia kryzysu rządowego we 
Włoszech, przyjął delegację 
WłPK z sekretarzem general­
nym tej partii Luigim Longo 
na czele.

Delegacja WłPK podkreśliła, te 
dwa miesiące bezowocnych roko­
wań dowiodły fiaska sformowania 
ponownie koalicji centrolewico­
wej. Należy podjąć decyzje — czy­
tamy w komunikacie WłPK — któ­
re zapewniłyby zwrot w lewo w 
politycznym kierownictwie kraju, 
położyłyby kres antynarodowym
represjom i 
wprowadzenia 
nych reform 
wprowadzenia 
nieczny jest

doprowadziłyby do 
w życie koniecz- 
społecznych. Dla 

takiej polityki ko- 
rozwój demokracji

we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego. (PAP)

Prof. dr
S. Kwaśniewski
Po krótkiej, ciężkiej chorobie 

zmarł 28 lutego br. prof. dr. med. 
Stefan Kwaśniewski, emerytowa­
ny profesor zwyczajny Akademii 
Medycznej w Poznaniu. Urodzony 
w Poznaniu 5. XII 1888 r., studio­
wał w Berlinie zdobywając dy­
plom lekarski w 1914 r. W 1919 r. 
uzyskał doktorat. W 1926 r. wrócił 
do kraju i osiedlił się w Poznaniu, 
gdzie pełnił funkcję konsultanta 
internisty przy Klinice Chirurgicz­
nej Uniwersytetu Poznańskiego 
oraz kierownika pracowni anali­
tycznej. W 1934 r. został docen­
tem a w 1935 r. objął stanowisko 
ordynatora oddziału wewnętrzne­
go szpitala w Katowicach.

Aresztowany przez Niemców w 
pierwszych miesiącach wojny, zo­
stał osadzony w obozie koncentra­
cyjnym w Dachau, w którym prze­
bywał przez okres 3 miesięcy. Wy­
siedlony z Katowic do Chorzowa, 
pracował do końca wojny w szpi­
talu powiatowym.

W roku 1948 prof. Kwaśniewski 
został powołany na stanowisko 
profesora nadzwyczajnego oraz kie 
równika I Katedry i Kliniki Cho­
rób Wewnętrznych Uniwersytetu 
Poznańskiego. Zorganizował n“ 
podstaw Klinikę, utworzył Cen­
tralną Poradnię Przeciwreuma­
tyczną oraz Oddział Rehabilitacyj­
ny dla Gośćcowo Chorych w Śre­
mie; założył Oddział Poznański 
Polskiego Towarzystwa Reumato­
logicznego. Przez wiele lat pełnił 
funkcję specjalisty wojewódzkiego 
w zakresie interny, był wielolet­
nim przewodniczącym Oddziału 
Poznańskiego Towarzystwa Inter­
nistów Polskich oraz przewodni* 
czacym Rady Naukowej Instytutu 
Balneoklimatycznego w Poznaniu.

Wybitny klinicysta, zajmował się 
szczególnie bakteriologia klinicz­
ną, gastrołogią i reumatologia! 
opublikował z tych dziedzin ponau 
30 prac w pismach krajowych i za­
granicznych. W 1958 r. został la“' 
reatem Nagrody Naukowej Miast a 
Poznania za osiągnięcia w dzie­
dzinie reumatologii. Wzorowa wy­
chowawca i Nauczyciel wkładał 
wiele energii w kształcenie kadr 
lekarskich.

W 1962 r. przeszedł na emerytu­
rę. ale nie zaniechał jednak dzia­
łalności naukowej; do ostatnie 
dni życia pracował w Klinice sn * 
żac swym uczniom bogactwem 
własnego doświadczenia. ..

W uznaniu wybitnych zasług 
polskiej nauki prof. dr k
Kwaśniewski otrzymał od=ns ’ 
„Za Wzorową Pracę w ■ ,' _> 
Zdrowia”. Złoty Krzvż 7^ 
Medal 10-Iecia Polski 
Krzyż Oficerski Orderu Odro 
nia Polski.
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Ogniwa paliwowe 
zapowiedzią 

rewolucji w energetyce
Badania polskich naukowców

Czy grozi nam brak paliw? Nowe odkrycia bogatych ziół 
gazu ziemnego I ropy naftowej oddaliło co prawda wy­
woływane przed kilku laty przez ekonomistów widmo 
zbliżającego tlę deficytu paliw konwencjonalnych, ale 

wiele przodujących krajów prowadzi Intensywne prace nad 
nowymi źródłami energii. Istotnym bodźcem są względy e- 
konomiczne. One też są powodem, że w ostatnich latach 
wśród zagadnień naukowych w laboratoriach wielu kra­
jów kluczowe miejsce zajmuje problem nowych źródeł e- 
nergli elektrycznej: ogniw paliwowych, generatorów termo­
elektrycznych, termojądrowych | magnetohydrodynamicz- 
nych.
Nie wdając się w szczególe 

wą charakterystykę wszystkich 
wymienionych układów, trze­
ba stwierdzić, że ze szczegól­
nym zainteresowaniem śledzo 
ne są wyniki badań związa­
nych z ogniwami paliwowy- 
mi. Pełne powodzenie tych 
wysiłków miałoby bowiem — 
obok energetyki — podstawo­
we znaczenie w komunikacji. 
Zniknęłaby wreszcie zmora 
naszego zmotoryzowanego wie 
ku: trujące spaliny.

Ogniwa paliwowe — jako urzą- 
drenie do bezpośredniej przemia­
ny energii chemicznej w elektry­
czną — intryguje elektrochemię 
od ponad 130 lat, kiedy to w 183) 
r. W. R. Orove Opublikował wy­
niki swych doświadczeń, w rezul 
tacie których powitało pierwsze 
ogniwo wodorowo-tlenowe. Powo 
dem ogromnego obecnie taintereso 
wania ogniwami paliwowymi Jest 
możliwość uzyskania wysokiej wy 
dajnoścl energetycznej, dzięki po 
minięciu w nim procesów pośred 
nich, zachodzących przy przetwa­
rzaniu energii chemicznej w ener 
glę elektryczną w elektrowniach 
konwencjonalnych. Wydajność

Gdy Antoni Szturo wdział na 
siebie żołnierski mundur w 
1941 roku, to zdjql go do­

piero po pięciu latach, w 1946 
roku. Pełne były one przeżyć, 
wrażeń I doznań..,

— Przypuszczam, te wraca pan 
'myślami do tych lat I zapewne 
niejedno się przypomina, Jakby 
odżywa na nowo?

— Wszystko, co koszmarem 
było w tej wojnie, chciałoby 
się zapomnieć, ale to nie takie 
łatwe. Natomiast często wra­
cam do tego prześlicznego ma­
jowego dnia w dużej wsi, 
gdzieś w pobliżu Berlina. Wi­
śniowe sady pyszniły się roz­
kwitłymi drzewami. Z nagła 
rozhukała się gwałtowna strze­
lanina. To oddział radzieckich 
żołnierzy wystrzeliwał opodal 
na szosie całe magazynki. Ka­
pitulacja hitlerowskiej Rzeszy, 
wojna skończona! Strzelaliśmy 
też — już do nikogo — ile wle­
zie. Ale zanim ten dzień nastał, 
napatrzyły się oczy’ nasze na 
tyle cierpień, zgliszcz 1 ruin, że 
wierzyć się prawie nie chce, iż 
człowiek to przeżył, przetrwał

— Jak długa była pańska dro­
ga bojów i trudów?

— Jej początkiem były Slel- 
ce — I Warszawska Brygada 
Artylerii Ciężkiej im. Bema. 
Dalej wiodła przez Żytomierz, 
Berdyczów, a po przełamaniu 
obrony niemieckiej na Bugu aż 
do Wisły, na przyczółek Mag- 
nuszewskl. To byłby pierwszy 
etap „wielkiego marszu” I Kor 
pusu (później Armii) Wojska 
Polskiego, którego częścią by­
ła nasza Brygada Artylerii 
(ciężkie działa 122 mm).

— Można się domyśleć, że dru- 
ti etap xaczął się od styczniowej 
Ofensywy w 1945 roku?

— Rzeczywiście. 17 stycznia 
serca nasze żywiej biłv, gdyś- 
my od strony Góry Kalwarii 
wkraczali do wolnej Warsza­
wy. Mam odznaczenia, wiele 
medali, ale nie wiem, czy nie z 
największym wzruszeniem ode 
brałem Brązowy Krzyż Zasłu­
gi za Warszawę. Otrzymałem 
go 31 maja 1945 roku.

Szliśmy potem w kierunku 
Bydgoszczy i dalej na Wał Po­
morski ku Jastrowiu. Wałcz, 
Jastrowie to już dzisiaj syno­
nimy wojennego piekła. Tu na 
sze działa rozgrzewały się, jak 
chyba nigdy dotąd. Więc prze­
łamanie Wału, więc droga na 
zachód 1 północ prawie otwar­
ta. Zatem naprzód i dalej, da­
lej: Szczecin. Zatoka Wolińska, 
Potem Siekierki nad Odrą. I 
wreszcie Brama Brandenbur­
ska. Wojna jeszcze nie skoń­
czona, Idziemy dalej nad Łabę 
t dopiero ów wiśniowy sad 
Pod Berlinem, strzelanina na 
wiwat.

pośredniej umiany energii eheml 
cxnej w elektryczny w elekrow- 
niach wynosi obecnie około 18 
proc., a przy bezpośredniej, w 
ogniwie paliwowym — teoretyes- 
nie 9»,7i proc., natomlaii prakly- 
cinle — 70 proc.

Słowem, ogniwo pallwowg 
jest to urządzenie elektroche­
miczne, w którym energie spa 
lania paliwa w postaci stałej, 
ciekłej lub gazowej, zostaje 
bezpośrednio zamieniona na 
energię elektryczną. Charak­
terem pracy różni glę ono od 
typowego, wtórnego ogniwa 
galwanicznego, jakim Jest aku 
mulator. W akumulatorze gub 
stancje czynne - utleniacz I 
reduktor — stanowią Jego 
część składową I dlatego mo­
że on pracować tylko do cza­
su Ich zużycia. Natomiast w 
ogniwach paliwowych substan 
cje czynne są poza ogniwem I 
dlatego, dzięki możliwości clą 
glego Ich dostarczania, mogą 
one pracować bez przerwy — 
podobnie jak silnik spallno- 
wy.

NASZE ROZMOWY |

Znad Oki 
do Zbąszynia

— Jak jo się stało, że oto zna­
lazł się pan tu, w Zbąszyniu ja­
ko naczelnik urzędu pocztowe­
go?
— Poczciarzem jestem już od 

36 lat, miałem ich 16. kiedy na 
rodzinnej Wileńszczyźnie zaczą 
łom pracować na poczcie. A 
Zbąszyń? Hm. widzi pan, bar­
dzo spodobały mi się oczy pew 
nej panny z Nowego Tomyśla. 
I ta ziemia 1 ci ludzie tu w 
Wlelkopolsce przypadli mi do 
serca. I macie, chclałem zostać 

ANTONI SZTURO: „...I ta ziemia, 
i ci ludzie tu w Wielkopolsce 

przypadli ml do serca...” 
Fot. — „Ołoe”

w mundurze, gdzie tam! n a- 
rzeczona nie chciała słyszeć 
o tym. A po ślubie znów do 
pracy na poczcie. To wszystko.

— Wasz urząd pocztowy zdobył 
proporzec przechodni we współ­
zawodnictwie pracy i to po raz 
drugi...
— Chcemy go zdobyć 1 trzeci 

raz, już na własność. Ostatecz­
nie w zdobywaniu ma się tam 
jakieś doświadczenia.

Noczełnlk poczty Antoni Srtu- 
ro dyskretnie spojrzał na zega-

Nsokowey twierdzą, *• ogniwa 
paliwowo będą stanowiły rowolu- 
cyjay prailom w tocaaiee. Obok 
praktycznego uilowwalb w otok 
trowniaeh jako źródła energii — 
aapowiaJają przełom w komuni- 
ba eg. Specjaliści iądią, że aaiio 
sowanlc * i to niezbyt już odle­
gle — ogniw* paliwowego, jako 
napędu do pojaidów mecbaaiei- 
nyeh, odegra taką rolę. Jak wpro- 
wadzeate do trakcji silnika spali 
nowego Bonza. Hałaśliwy ailnlk 
benzynowy, praeująey a małą wy 
dajnośct I wydaielająey aa bó je s* 
spaliny soatanle wyparty praca 
eleho pracujące ogniwo paliwowe.

Przed blisko 10 laty także na 
sl specjaliści z Centralnego La 
boratorlum Ogniw I Akumula 
torów w Poznaniu rozpoczęli 
badania związane z ogniwami 
paliwowymi.

Stopniowo front badań nau­
kowych rozszerzył się 1 obec­
nie zajmują się nimi również 
Politechnika Warszawska. A- 
kademla Górniczo-Hutnicza I 
Politechnika Poznańska.

Wszystkie nasze ośrodki imaj 
dują się w fazie badań pod­
stawowych. Teoretycznie pro­
blem jest Już rozwiązany pra 
cują już pierwsze układy. Pro 
blem obecnie najważniejszy — 
to zastosowanie właściwych 
materiałów. Specjaliści mają 
do rozwiązania wiele łamlgló 
wek. Wystarczy podać, że np. 
źródło energii, to Jedna spra­
wa, a przekazanie tej energii 
na kola — to Już następny 
skomplikowany problem. W 
krajach socjalistycznych — o- 
bok Polski — nad ogniwami pa 
llwowyml pracują , specjaliści 
ZSRR, NRD i Węgier. Zda­
niem naszych naukowców, 
szybkie pomyślne rozwiązanie 
tych problemów przekracza 
możliwości poszczególnych ma 
łych krajów. Stąd tylko zespo 
lenie wysiłku specjalistów kra 
jów socjalistycznych może 
przynieść spodziewane efekty.

ALEKSANDER NOWAK

rek. Nie ma się co dziwić. Jest 
radnym MRN w Zbąszyniu, prze­
wodniczącym Komisji Kultury, O- 
światy, Zdrowia I Opieki Spolecz 
nej w Radzie, pracuje w Komite­
cie ZBoWiD-u. Ale ma też Sre­
brny Krzyż Zasługi za osiągnięcia 
w pracy zawodowe], Odznakę Ho 
norową za Zasługi w Rozwoju 
Województwo Poznańskiego, me­
dale za udział w walkach o Ber­
lin, Medal Zasłużonym na Polu 
Chwały, ten za Odrę 1 Wał Po­
morski, ten za zwycięstwo nad 
Niemcami (radziecki), ten znowu 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Łączności, nadający odznakę 
Przodownika Procy Socjalistycz­
nej...
Rozmawiał:

TADEUSZ H. NOWAK

Tajemniczy wróg-alergen
Specjaliści Kliniki Dermatologicz­

nej długo łamali sobie głowy nad 
przedziwnym przypadkiem, który 

przekazała im przychodnia rejonowa. 
Młoda kobieta miała opuchłą twarz, po­
krytą czerwonymi plamami, które nie 
znikały, mimo stosowanych zabiegów. 
Pacjentce, pracownicy biurowej, musiano 
dać zwolnienie z pracy: opuchlizna sięga­
ła powiek, twarz wyglądała odrażająco, 
pacjentka wpadła w depresję...

Po kliku dniach pobytu w domu, obja­
wy chorobowe znikły, powrót do pracy 
spowodował Jednak ponowny nawrót 
choroby. Powtórzyło się to zresztą paro­
krotnie. Dla specjalistów stało się Jasne, 
że mają tu do czynienia z alergią — uczu­
leniem na jakiś czynnik szkodliwy spe­
cjalnie dla tej osoby, a obojętny dla jej 
otoczenia.

Uczulenie — ale na co? Było to xwykłe biu­
ro, jakich wiele, pacjentka nie stykała się a 
chemikaliami, w dodatku pracowała w nim 
od wielu lat. Nie przeprowadzano tam remon­
tu, nie zmieniano ani razu mebli, ani urzą­
dzeń, a jednak... w toku żmudnych badań, 
analizowano wszystkie szczegóły urządzenia 
biurowego pokoju, st wykryto, że przyczyną 
choroby był klej — zwykły biurowy klej, pro­
dukowany przez inną niż dotychczas firmę, z 
dodatkiem składnika, na który uczulona była 
wspomniana pracownica. Klej usunięto i skoń­
czyły się dolegliwości.

Alergia stała się ostatnio modna, Ją też 
obwinia się o powodowanie różnych do­

legliwości o nieustalonym pochodzeniu. 
Powszechne jest mniemanie, że nasilenie 
chorób alergicznych wiąże się w Jakiś 
sposób ze szkodliwymi czynnikami cywi­
lizacji; dzięki nim stajemy się podatniejsi 
na alergeny.

Wiedza o alergii I alergenach (czynni­
kach wywołujących zmiany uczuleniowe) 
ma jeszcze wiele nie zapisanych kart. 
Wiadomo, że można odziedziczyć predys­
pozycje do zaburzeń alergicznych, a więc 
i przewidywać ich występowanie w okre 
ślonych warunkach. Są substancje słabiej 
i silniej uczulające. Zdołano nawet ustalić 
swoisty wskaźnik uczuleń dla poszczegól­
nych gałęzi przemysłu. Np. w piekarnic- 
twie wynosi on do 44 proc., w jedwabnic- 
twie — do 26 proc., szczególnie wysoki 
jest u osób stykających się z gumą arab­
ską itd. Pracownicy przemysłu farma­
ceutycznego bywają uczuleni na strepto­
mycynę i inne antybiotyki, co powoduje 
konieczność przesuwania ich do innych 
działów produkcji.

Ludzie cierpiący na dychawicę oskrze­
lową zwykle uskarżają się na napady 
duszności, przebywając w pomieszcze­
niach wilgotnych, zagrzybionych, niektó­
rzy z nich nie znoszą świeżo malowanych 
ścian, lakieru, pasty do podłóg. Podraż­
nienie oskrzeli przez pyły, gazy, a nawet 
zmiany temperatury, może spowodować 
napady dychawicy.

Ingerencja lekarza w tych przypad­
kach zaczyna się zwykle od wywiadu.

Społeczna pozycja 
pracownika

Wyrazem różnicowania 
się struktury społecz­
nej wsi jest m. in. po 

wstanie nowej kategorii lud­
ności rolniczej — pracującej 
nie w Indywidualnych, lecz w 
państwowych bądź spółdziel­
czych przedsiębiorstwach rol­
nych.

W latach czterdziestych i 
pięćdziesiątych pracę w PGR 
podejmowali na ogół cl robot 
nlcy. którzy w zasadzie nie 
mieli szansy uzyskania Inne­
go zajęcia lub nie mogli do­
konać Innego wvboru zawodo 
wego. Przyczyny bylv różne — 
np. brak kwalifikacji zawodo­
wych l wykształcenia, wiek, 
stan zdrowia, brak wolnych 
miejsc pracy w pobliżu miej­
sca zamieszkania, bierna po­
stawa życiowa, różne przyczy­
ny nntury osobistej, skłania­
jące do „ukrycia się* w PGR 
ziem zachodnich 1 północ­
nych itd. Można więc powie­
dzieć. że w omawianym okre 
ale rekrutacja robotników do 
PGR nie odbywała sie przez 
osiąganie przez Jednostki okre 
ślonych pozycji społecznych 1 
zawodowych.

I wydaje tlę, źe w rozwa­
żanym tu okresie grupa ro­
botników PGR zajmowała naj 
niższą lokatę w hierarchii pre 
stlżu naszego społeczeństwa. 
We wszystkich niemal bada­
niach nad hierarchią zawo­
dów, przeprowadzanych na 
przełomie lat pięćdziesiątych 1 
1 sześćdziesiątych, robotnicy 
PGR znajdowali się na ostat­
nim miejscu.

Krańcowo niska ocena pozycji 
społecznej robotników POR kształ 
towMn alę zapewne w jakimś 
stopniu pod presją drastycznie 
wyolbrzymionych, krytycznych 
wyobrażeń społeczeństwa o sytu­
acji f postawach tej grupy. Ale 
nie ulega wątpliwości, że również 
według tzw. obiektywnych cech 
położenia społecznego, Jak np. do 
złom dochodów, wykształcenie, 
charakter nracy, materialne wa­
runki życia, grtina robotników 
POR zajmowała jedną x najniż­
szych pozycji w naszym społe­
czeństwie. Także sami pracowni­
cy rolni oceniali skrajnie kryty­
cznie swą pozycję w społeczeń­
stwie. Można chyba nawet po­
wiedzieć. że hvła tn grtina eg- 
xv«tniąca w kompleksie niższości, 
objęta zbiorowym poczuciem 
frustracji.

Sytuacja ta wywierała sil­
ny I wszechstronnie negatyw­
ny wpływ na morale robotni­
ków państwowych przedsię­
biorstw rolnych, na ich stabi­
lizację zawodowa i wydajność 
nracy. a w konsekwencji — 
na całv proces funkcjonowa­
nia państwowego sektoru rol­
niczego.

Dziś dysponujemy pewnymi 
wynikami szczegółowych ob­
serwacji naukowych, które 
zdają się uprawniać do wysu­
nięcia hipotezy, że w ciągu 
ostatnich kilku lat grupa ta 
ze względu na szereg cech 
położenia społecznego weszła 
na drogę awansu w hierarchii 
grup społeczno-zawodowych. I 
tak na przykład stwierdzono 
niewątpliwie szybki wzrost 
poziomu wykształcenia robot­

ników PGR. Jak wynika z 
badania przeprowadzonego 
przez Sekcję Agronomii Spo­
łecznej Komitetu Ekonomiki 
Rolnictwa Wydziału V PAN, 
na próbie 276 gospodarstw, w 
latach 1962 — 1966 odsetek 
pracowników z nleukończoną 
szkołą podstawową spadl z 
59 proc, do 22,2 proc; udział 
pracowników z ukończoną 
szkolą podstawową wzrósł z 
30 proc, do 53 proc., a z ukoń 
czoną zasadniczą szkolą rol­
niczą z 0.6 proc, do 7 proc.

Inne dane informują o zna­
cznej dynamice osiągania 
przez praeównlków PGR kwa­
lifikacji zawodowych, wolnego 
od pracy czasu, mnie) uciąż­
liwych warunków pracy, szer 
szego dostępu do kultury, ko 
rzystnlejszych warunków dla 
startu życiowego Ich dzieci, 
Itd.

Najogólniej rieca blorąe, można 
chyba afornaułować pogląd, Iż ro 
botnley palt analażll się i ucze­
stniczyli w strukturach społeczno 
gosnodarczych, które obecnie da­
ły Im seanse osiągania co rai wyż 
izej pozycji w lokalnym I po- 
nadlokatnym systemie stosunków 
społeesnych. Ryć może większe, 
przeciętnie blorąe, szanse niż te, 
które dawało swej załodze go­
spodarstwo chłopa średnio-rolne- 
go, W każdym rasie w pewnych 
grupach rolników indywidual­
nych zdaje się ksataltownć prze­
konanie, Iż łeh pozycja społecz­
na staje tlę coraz mniej korzyst­
na w porównaniu z pozycją spo­
łeczną wykwalifikowanego robot­
nika państwowego gospodarstwa 
rolnego.

Wstystkie niemal zgłoszone 
tu uwagi o robotnikach PGR. 
można odnieść do rolników- 
spółdzlelców. Opierając się o 
wyniki badań socjologicznych.

21 usyAłaWy pi. ,,Wietnam**

Musi przecież poznać warunki pracy i 
stosowane w produkcji substancje, znać 
wskaźnik uczuleń w danym przemyśle 
itd. Następnie wykonuje szereg testów 
m. in.ł— wywołujących u uczulonego lek­
kie zanurzenia. Obserwuje zmiany choro­
bowe w czasie pracy — przerw pracy 
— oraz po jej ponownym podjęciu.

Przy ocenie czynników, x którymi pacjent 
etyka tię w czasie pracy, bierze się pod uwa­
gę ich działanie uczulające. Bywa tak, że pa­
cjent x daną substancją styka się wyłącznie 
w miejscu pracy, ale równie często są przy­
padki, że pracownik uczulony jest na alerge­
ny, x którymi ma kontakt nie tylko w śro­
dowisku zawodowym. Tak jest^np. z grzybnią 
pleśniową, która powoduje uczulenia w ogóle, 
a może działać w sposób nasilony w niektó­
rych środowiskach pracy, np. w przędzalni ba- 
wełny, starych archiwach itp.

Wiąże tlę z tym konieczność prowadzenia 
wstępnych badań kandydatów na pracowni­
ków poszczególnych stanowisk. Nie każdy 
człowiek może bowiem pracować w drukarni, 
w laboratorium „strepto”, w przędzalni itp.

Bywa i tak, że uczulenia prowadzą do 
ciężkich schorzeń. Dotyczy to zwłaszcza 
układu oddechowego i skóry. Medycyna 
przemysłowa stara się więc zapobiegać 
złu, usuwając zawczasu pacjenta ze 
szkodliwego dlań środowiska. Wiąże się 
to nieraz z koniecznością zmiany zawodu 
— z dramatem osobistym, ale chroni 
alergików od nieodwracalnych następstw 
i trwałego inwalidztwa.

W. K.
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W poznańskim Salonie PTF czynna jest wystawa znanego fo­
toreportera CAF i fotografika Zbigniewa Staszyszyna. Prezentu­
je on tam zdjęcia będące plonem jego podróży po Wietnamie. 
Powyżej jeden z fotogramów zatytułowany „Dziewczynka z pro­

wincji Hoa Binh" (górska prowincja).

PGR
można sądzić, lź w wielu 
wypadkach ci rolnlcy-spółdziel 
cy, którzy po 1956 roku pozo­
stali w rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych, wstępo­
wali do tych przedsiębiorstw 
nie tylko w rezultacie naci­
sków administracyjnych, 
względnie świadomego i umo­
tywowanego dążenia do ucze­
stnictwa w tej formie organi­
zacji produkcji rolniczej, ile 
głównie z tego powodu, że nie 
mieli szans podjęcia samo­
dzielnego prowadzenia gospo­
darstwa rolnego. Rekrutowali 
się oni bowiem przeważnie 
spośród różnych kategorii lud 
□ości bezrolnej 1 z reguły nie 
posiadali własnych zabudo­
wań. narzędzi rolniczych oraz 
elementarnego doświadczenia 
w prowadzeniu indywidualne­
go gospodarstwa rolnego. Tak 
źo ta grupa w pewnej fazie 
swych losów zajmowała de­
presyjną pozycję w społeczeń­
stwie. n następnie — w mia­
rę stopniowych postępów spół 
dzlelczcgo systemu gospodaro 
wania — zyskała przeciętnie 
większe szanse osiągania wyż 
szej pozycji społecznej niż na 
przykład średniorolna ludność 
chlooska.

Jak wynika bowiem z 
przytoczonych tu wyników ba 
dań, także rolnlcy-spółdzlelcy 
zdają się posiadać w porów­
naniu z chłopami średniorol­
nymi szerszy dostęp do takich 
m. in. wartości powszechnie 
pożądanych, jak konsumpcja 
dóbr materialnych, czas wol­
ny od pracy, czy możliwość 
zapewnienia odpowiednich 
warunków startu życiowego 
swym dzieciom.

Dr RYSZARD TURSKT



Fot. — „Głos”

Kulturalna specyfika Opola
Przed wojną Opolszczyz­

na była terenem, który 
głównie dostarczał rąk 

do pracy uprzemysłowionym 
regionom Rzeszy. Stąd w po­
szukiwaniu lepszego chleba, z 
przeludnionych wsi, wyjeżdża 
no masowo do Westfalii i Sa­
ksonii, stąd w połowie XIX 
wieku emigrowali do Połud­
niowej Ameryki pierwsi pol­
scy osadnicy. Nie miała prze­
cież rozwiniętego przemysłu, 
brakowało jej szkół, nie stwa 
rżała, a zwłaszcza już Pola­
kom, możliwości zdobycia za­
wodu. Był to region „B”, czy 
może nawet „C”, najbardziej 
zacofany gospodarczo i kultu­
ralnie w skali całych Niemiec. 
Jaka dzisiaj jest Opolszczyz­
na?

W początkach lutego władze 
województwa opolskiego zaprosi­
ły dziennikarzy z działów kultu­
ry i z całej Polski, aby pokazać 
im dorobek tego ćwierćwiecza, ja 
ki dzieli ją już od powrotu do 
Macierzy. Przez trzy dni gospoda­
rze pokazywali nam miasto i wo­
jewództwo oraz organizowali dla 
nas konferencje i dyskusje. Przed 
stawiciele środowisk twórczych, 
rektorzy obu wyższych uczelni i 
naukowcy z Instytutu Śląskiego 
zarzucili nas setkami danych sta­
tystycznych, liczb, wykresów i 
publikacji na temat opolskich do 
konań w dziedzinie nauki, oświa­
ty i kultury. Jak zwykle bywa 
przy takich okazjach, otrzymali­
śmy materiał ogromny, znacznie 
przekraczający możliwości publi­
kacyjne, ale zarazem przecież- nie 
kompletny. Przede wszystkim za­
brakło realiów, bezpośrednich 
spotkań z ludźmi, bez których nie 
sposób napisać reportaż, a i arty­
kuł trudno.

o najbardziej zaskakuje o 
łacnie na Opolszczyźnie, 

poza samym rozmachem bu­
downictwa i architektury, to 
ogromny patriotyzm lokalny 
opolan, ich rzeczywisty zwią­
zek z życiem swego regionu. 
Nie byłem dotąd, szczerze mó 
wiąc, przekonany do tak, jak 
tutaj pojmowanego regionaliz 
mu. Wydawało mi się, że obe­
cnie trudno jest mówić w od 
rębnych kategoriach o litera­
turze czy plastyce opolskiej, 
białostockiej, czy wielkopol­
skiej, że jest tylko jedna, ma 
jąca swych przedstawicieli w 
różnych regionach kraju. Tym 
czasem tutaj twórczość litera­
cka, pamiętnikarska, publicy­
styczna, a nawet i naukowa, 
nosi właśnie wyraźne piętno 
regionalne.

Główny trud środowisk twór­
czych sprowadza się tu do tropie 
nia specyficznych problemów tego 
regionu, sięgania w głąb jego hi­
storii, obyczajów i społecznych 
uwarunkowań współczesności. 
Wielka, wielowiekowa tęsknota za 
szeroko dostępną,, niemaskowaną 
przed nikim polską kulturą, zna 
lazła tu spełnienie na szerszą ska 
lę właściwie dopiero niedawno, 
pod koniec lat pięćdziesiątych. A 
to znaczy wiele. Ale niemniej chy 
ba ważnym czynnikiem podtrzy­
mującym owe związki z lokalną 
tradycją i regionem, na co zwró 
cii uwagę znany pisarz i publi­
cysta opolski — Zbigniew Zie­
lonka, są tu same niezwykle dra­
matyczne i krwawe, dzieje tego 
regionu w ostatnim pięćdziesięcio 
leciu.

Tematyka współczesna, 
właśnie tutaj ma szczególnie 

Rezerwat głowacic
Głowacica, smaczna ryba z rodziny łososiowatych staje 

się coraz rzadsza w rzekach Słowacji. Najkorzystniejsze 
warunki rozwoju istnieją w rzece Turica (środkowa Słowa­
cja). Dlatego też rybacy i państwowe organy ochrony przy­
rody postanowiły w wodach tej rzeki zorganizować rezer­
wat głowacicy o długości 20 km. Odpowiednie przepisy 
prawne wprowadzone zostaną w przyszłym roku.

Królowa wód — głowacica żyje także w innych rzekach 
słowackich: Orawie, Wagu i Hronie, a jej średnia waga 
osiąga 10 —15 kg. Największa ze złowionych dotychczas 
głowacic ważyła 46 kg. Złowiono ją dwadzieścia lat temu, 
w rzece Hron w Słowacji. (Interpress).

duże niewykorzystane możli­
wości. Dramatycznych sytua­
cji, konfliktów, dramatów wy 
boru, dostarczało tu samo ży­
cie obficie każdemu pokole­
niu. I w latach powstań ślą­
skich i w latach narastania 
terroru hitlerowskiego i w la 
tach okupacji. Po wyzwoleniu 
także. Właśnie tutaj przecież 
można spotkać rodziny, któ­
rych jeden z synów walczył w 
I Armii WP, a drugi w Wer­
machcie i którym radość z 
powrotu do Macierzy zakłóca­
ła przez wiele lat podejrzli­
wość sąsiadów, o to czy nie 
są Niemcami. Ten obszerny 
kompleks' problemów narodo­
wych, kulturalnych i społecz­
nych stał się bezsnrzecznie 
wielką szansą miejscowych 
twórców. I on też stanowi o- 
becnie o opolskiej literaturze, 
publicystyce i pamiętnikar- 
stwie.

KJ a Opolszczyźnie zwraca 
1 uwagę jeszcze jeden pro­

blem związany z jej aktywizo­
waniem się w dziedzinie kul­
tury. Wiąże się on z pozyski­
waniem dla pracy kulturalno- 
oświatowej przedstawicieli mło 
dej inteligencji technicznej. 
Jedną z podstawowych funkcji 
kultury ma tu być adaptacja 
społeczna młodych inżynierów 
i techników przez stwarzanie 
szans kulturalnego wyżycia 
się, zmierzających w efekcie do 
stabilizacji i ściślejszego zwią­
zania się ich z regionem. Kie­
rownictwo polityczne i admini 
stracyjne Opolszczyzny pra­
gnie bowiem właśnie tą drogą 
przeciwdziałać ich ucieczce, do 
bardziej atrakcyjnych dla mło­
dych inżynierów i techników 
województw sąsiednich: kato­
wickiego i wrocławskiego.

Opolszczyzna pod względem 
wielkości produkcji przemysłowej 
w stosunku do liczby mieszkańców 
zajmuje wysokie III miejsch w 
skali kraju. Ale brak specjalistycz 
nej kadry inźyniersko-technicznej 
odczuwa silniej jeszeże niż inne 
regiony. Średnio w Polsce na ty­
siąc mieszkańców przypada 12 dy­
plomantów wyższych uczelni tech­
nicznych. W Opolskiem tylko czte­
rech. Właśnie dlatego też podsta­
wowa funkcja kultury wiąże się tu 
z asymilacją kulturalną kadry fa­
chowców, z aktywizowaniem jej 
zainteresowań i kulturotwórczych 
aspiracji. A aspiracje te są coraz 
większe i nie tylko wiążą się z po­
stawą konsumpcyjną, odbiorczą. 
Wymagają także inicjatywy zmie­
rzającej do wyzwalania ich ambi­
cji na polu czynnego współucze­
stniczenia w kulturze.

Przykładów ilustrujących 
tak pojmowaną działalność kul 
turalną dostarczyła nam prze­
de wszystkim wizyta w Nysie. 
Zamiast jednego scentralizowa 
nego domu kultury działa tu 
kilka wyspecjalizowanych pla­
cówek o bardzo wąskim, ale 
zarazem atrakcyjnie pod ką­
tem zainteresowania środowi­
ska inteligencji technicznej 
sformułowanym programie. 
Jednym z nich jest sławny w 
całym kraju i jak dotąd jedy­
ny Społeczny Ośrodek Kultury 
Filmowej i Fotograficznej, 
owoc współpracy z dwoma naj 
większymi w mieście zakłada­
mi produkcyjnymi: Fabryką 
Samochodów Dostawczych i

„...Sławny w całym kraju i jak 
dotąd jedyny jest tu Społeczny 
Ośrodek Kultury Filmowej i Foto­
graficznej, owoc współpracy z 
dwoma największymi w mieście 
zakładami produkcyjnymi: Fabry­
ką Samochodów Dostawczych i 
Zakładami Urządzeń Przemysło­

wych...”

Zakładami Urządzeń Przemy­
słowych.

Podkreślam to słowo „współpra­
ca”, a nie „mecenat”, bo Ośrodek 
wiele także świadczy na rzecz obu 
fabryk. Zapewnia im pełny serwus 
fotograficzny oraz filmowy. Oczy­
wiście uczestnicy zajęć filmowych 
produkują również filmy autorskie 
oraz szeroko zakrojone filmy do­
kumentalne. Przykładem ich może 
tu być prezentowany nam w czasie 
wizyty w Ośrodku, pełnometrażo­
wy film dokumentalny „Nyska 
rapsodia”. Od niedawna na ekra­
nach kin miasta i powiatu wy­
świetlana jest nyska kronika fil­
mowa przygotowywana także w 
Ośrodku. Drugą placówką kultu­
ralną pracującą na podobnych za­
sadach jest w Nysie Społeczne 
Ognisko Plastyczne specjalizujące 
się w tkactwie, ceramice i wnę- 
trzarstwie.
Q statnim wreszcie czynni- 

kiem charakteryzują­
cym rozmach opolskich przed­
sięwzięć kulturalnych śtały się 
festiwale i konkursy dla środo 
wisk twórczych i ruchu ama­
torskiego. Program konkursów 
kolejnych „Wiosen Opolskich” 
przede wszystkim eksponuje 
na plan pierwszy dyscypliny 
mało popularne w konkursach: 
twórczość reportażową, radio­
wą, dramatyczną i małe formy 
literackie. Nie sposób tu nie 
wspomnieć i o festiwalach: 
Ogólnopolskim Festiwalu Te­
atrów Lalek, no i oczywiście 
Krajowym Festiwalu Piosenki, 
który najlepiej chyba dotąd 
rozreklamował na zewnątrz 
stare, piastowskie Opole, roz­
budzone w Polsce Ludowej do 
podjęcia szerokiego programu 
inicjatyw kulturalnych.

O. B.

Marcowe
nowości ekranu

POLSKA

„Sól ziemi czarnej”, reż. Kazi­
mierz Kutz. Barwny film histo­
ryczny przedstawiający bohater­
skie walki mieszkańców Górnego 
Śląska o przyłączenie tej ziemi do 
Polski po I wojnie światowej. 
Forma oryginalnej poetyckiej bal 
lady, w której wierność realiom 
II Powstania Śląskiego łączy się 
z liryczną wizją ziemi i ludzi, bę 
dących tej ziemi solą i chlubą.

„Ostatni świadek”. Reż. Jani 
Batory. Dramat sensacyjny — his 
toria człowieka, który przeżył 
własną śmierć. W sugestywnej 
formie filmu sensacyjnego przed­
stawiona jest próba przypomnie­
nia widzowi o zbrodniach wojen 
nych i agresywnej działalności re 
wizjonistycznych organizacji neo 
hitlerowskich.

„Paragon, gola”. Ret. Stani­
sław Jędryka. Przygodowo—spor­
towy film dla młodzieży. Z 7 od­
cinkowej serii telewizyjnej nakrę­
conej wg powieści dla dzieci i mło 
dzieży „Do przerwy 1:0” — zmonto 
wano — wykorzystując ten sam ma 
teriał zdjęciowy — jednolity, 
zwarty tematycznie film przezna 
czony do wyświetlania w kinach. 
Przypominamy: rywalizacja pod­
wórkowych, dzikich drużyn piłkar 
skich w Warszawie. Na tym tle za 
rysowane wyraziście liczne pro­
blemy młodzieży.

ZSRR

„Zwiadowca”. Reż. Lew Mirski. 
Szerokoekranowy wojenny film 
przygodowy o 14-letnim „synu 
pułku” uczestniczącym w wojnie 
na równi z dorosłymi. Nie lęka się 
ryzykownych zadań, załatwia mi­
sje tak trudne, że chyba nie po­
dołaliby im dorośli mężczyźni. 
Wartka akcja, dramatyczne sytua 
cje, romantyka wojennej przygo­
dy — film adresowany głównie 
do młodych widzów.

KUBA

„Wspomnienia” Reż. Tomas 
Gutierrez Alea. Studium psy­

N ie ukrywam, że z ogrom­
nym zainteresowaniem cze 
kalem na drugi z kolei pro 

gram „Godzina szczerości”, po­
dobnie jak na pewno setki tysięcy 
telewidzów. Od dawna bowiem od 
czuwaliśmy brak programu, który 
sięgając do spraw drażliwych, a 
często nawet przemilczanych — 
bezkompromisowo wytykałby zja­
wiska ujemne i społecznie szkod­
liwe, potępiał je i w sumie przy­
czyniał się do oczyszczenia atmo­
sfery. Tego typu programy pełnią 
także przy okazji rolę czegoś w 
rodzaju wentylu bezpieczeństwa. 
Telewidzowie bowiem miimo woli 
przyrównują sytuacje przedsta­
wione na szklanym ekranie do 
sytuacji panującej w ich własnym 
środowisku i gdy przypadkiem 
obie sytuacje mniej więcej do sie 
bie przylegają, bardziej aktywnie 
przeżywają program. W zależnoś­
ci od tego, co program przedsta­
wia, akceptują lub potępiają po­
stawy bohaterów programu.

Rzecz — przypomnij my — doty­
czyła konfliktu pomiędzy zastępcą 
dyrektora małej fabryki gwoździ 
w Jędrzejowie inżynierem Sobczy 
kiem, a grupą Judzi, którzy opa­
nowali w tej fabryce stanowiska, 
a raczej funkcje aktywistów za­
kładowych. Ciekawe, że w czasie 
dyskusji przeprowadzonej w Ję­
drzejowie nad pierwszą częścią 
tego programu (jej fragmenty 
przedstawiono w tv), większość 
ludzi nazwała rzecz po imieniu, 
określając „aktyw” fabryki jako 
dobraną paczkę kumotrów i pi­
jaków, którzy każdego, co nie pi- 
je, uważają przynajmniej za czło­
wieka podejrzanego. Nie choiał- 
bym być jednak w skórze inży­
niera Sobczyka. Jego pozycja jest 
w Jędrzejowie, niewielkim mieście 
powiatowym, bardzo trudna. Cho 
ciąż zdaniem telewidzów racja 
jest po jego stronie (mimo że i 
on nie jest bez winy), przylgnie 
doń zapewne opinia rozrabiacza. 
Niestety, także-* przedstawiciele 
tamtejszych władz powiatowych 
nie umieli się zdobyć na potępie­
nie pijaństwa w fabryce i na o- 
czyszczenie atmosfery. Wręcz prze 
ciwnie, oberwało się inżynierowi 
Sobczykowi za to, że nie rozumie 
roli aktywu. Tymczasem z tego, 
co przedstawiono w programie 
wynika, że w jędrzejowskiej fa­
bryce gwoździ nie było aktywu 
lecz pijacka klika, którą należa­
łoby rozpędzić na cztery wiatry, 
póki jeszcze ludzie zupełnie nie 
stracili wiary w sprawiedliwość. 
Obrońcy istniejących w fabryce 
porządków podejrzanie za często 
mówili o tym, że „wódka jest dla 
ludzi”, co lim zresztą miało wy­
starczyć za całe usprawiedliwie­
nie pijatyk urządzanych nawet w 
godzinach pracy.

Mimo wszystko jednak jestem

chologiczne kreślące trzy portre­
ty ludzi związanych z rewolucją 
kubańską, zwłaszcza ostro rysują 
ce portret „wewnętrznego emi­
granta”, człowieka nie akceptują 
cego nowego porządku na wyspie. 
Film zdobył uznanie i nagrody na 
festiwalach międzynarodowych 
(m. in. w Karlovych Tarach w 
1968 r.).

WĘGRY

Uzurpatorzy”. Reż. Fełbr Ma- 
riassy. Groteska historyczna o 
grupie terrorystów będących na­
rzędziem w ręku kontrrewolucyj 
nego rządu węgierskiego w 1919 r. 
Świat karierowiczów i tchórzów 
o ambicjach dyktatorów, karyka­
turalny, odrażający w swej gro- 
teskowości.

FRANCJA

„Płomień nad Adriatykiem”. 
Reż. Alexander Astruc. Barwny 
dramat wojenny zrealizowany 
wespół z kinematografią jugosło­
wiańską. Walka niewielkiej floty 
wojennej z wojskami i marynar­
ką hitlerowską w dniach inwazji 
w 1941 r. Widowiskowe sceny ba­
talistyczne oraz interesujące wą­
tki psychologiczne zarysowane w 
postawach oficerów wobec rożka 
zu poddania okrętu Niemcom.

PERU

;,Nie ma gwiazd w dżunglii”, 
Reż. Armando Robles Goday. Bar 
wny dramat społeczny pochodzący 
z zupełnie nieznanej u nas kine­
matografii peruwiańskiej. Histo­
ria życia bezwzględnego awantur 
nika przedzierającego się siłą 
przez życie. Takim wychowały go 
warunki społeczne, w których 
bez bogactwa i władzy nie ma 
„wolności”. Nagroda na festiwa­
lu w Moskwie w 1967 r.

ANGLIA

„Bitwa ó Anglię”xReż. Gtiy Ha­
milton. Głośny film rekonstruują 
cy słynną bitwę lotniczą, która za 
decydowała o tym, że Hitler zrezy 
gnował z inwazji wysp brytyj- 

optymistą, nawet jeżeli Inżynier 
Sobczyk musialby opuścić Jędrze­
jów. Bez względu na to, co do ka 
mer mówili przedstawiciele władz 
jędrzejowskich, którzy przecież 
przed opinią całej telewizyjnej 
Polski bronili trochę i własnej 
skóry (bo dlaczego dopuścili do 
takiego stanu), trzeba będzie za­
brać się za tę historię i doprowa­
dzić ją do końca. Co prawda le­
piej by było, gdyby w trakcie 
transmisji zajęli stanowisko bar­
dziej krytyczne, bezkompromiso­
we. Autorytet władzy nie tylko na

TELEWIZJA

Sprawy 
ludzkie

tym by nie stracił, ałe wręcz prze 
ciwnie — zyskałby. Opinia publi­
czna nie miałaby uczucia nie­
smaku, że zamiast szczerze po­
wiedzieć wszystko do końca, pró­
buje się sprawę kamuflować i roz 
mazywać w nic nie znaczących 
okrągłych sformułowaniach. Dob 
rze by było w jednej z następ­
nych „Godzin szczerości” przy­
najmniej mimochodem poinfor­
mować telewidzów o sposobie za 
kończenia sprawy jędrzejowskiej i 
o losach jej bohatera i „bohate­
rów”.

Tak się złożyło, że tego setnego 
dnia Teatr TV nadał z Poznania 
Widowisko Jerzego Mańkowskie­
go pt. „Ballada żołnierska” w re­
żyserii Tadeusza Aleksandrowicza 
i scenografii Józefa Kaliszana. 
Najłatwiej i najbardziej jednózna 
cznie jest ocenić właśnie sceno­

Nowy materiał izolacyjny
Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego stosuje coraz sze- 

. rzej nowe, praktyczne materiały izolacyjne, którymi pokry­
wane są ściany i sufity pomieszczeń statków. Technologię 
wytwarzania izolacji opracował pracownik stoczni, mgr inż. 
Franciszek Paszek. Seryjną produkcję nowych płyt izolacyj­
nych podjąć mają w tym roku Poznańskie Zakłady Kokso­
chemiczne.

Sporządzanie masy do płyt izolacyjnych polega: na wymięć 
szaniu lepiszcza z okruchami materiałów izolacyjnych. Płyty 
utworzone z kształtek uzyskanej masy przykleja się następ­
nie do ścian przy pomocy specjalnego kleju lateksowo-cemen- 
towegó, który idealnie łączy ©bie substancje. Uzyskana ma­
sa przewyższa swymi zaletami wszelkie stosowane dotąd 
materiały izolacji cieplnej. Jest ognioodporna i przeciw­
działa skraplaniu się wody. Nadaje się do zastosowania wszę­
dzie tam, gdzie wymagana jest elastyczność, a zarazem duża 
odporność ścian pomieszczeń. Nowa masa izolacyjna ma 
szanse zastosowania także w przemyśle samochodowym.;

skich. W bitwie tej dużą rolę ode 
grali piloci polscy, co film obiek 
tywnie podkreśla.

„Szarża lekkiej brygady”. Reż. 
Tony Richardson. Dramat history 
czny stanowiący ostrą krytykę na 
wewnętrzne stosunki w Wielkiej 
Brytanii w XIX w., zwłaszcza na 
stosunki panujące w wojsku. Film 
z brawurą pokazuje wydarzenia 
podczas wojny krymskiej, gdy na 
skutek głupoty dowódców wysła­
no brytyjską kawalerię na pewną 
śmierć.

USA

„Zawodowcy”. Beż. Richard 
Brooks. Barwny, szerokoekrano­
wy western rozgrywający się w 
1917 r„ gdy w Meksyku dogorywa 
rewolucja, a. wojska rządowe tę­
pią bezlitośnie walczące jeszcze 
oddziały. Na tym tle pokazano o- 
powieść o wyprawie czterech za­
wodowych rewolwerowców, którzy 
mają odnaleźć i przywieźć milio­
nerowi amerykańskiemu jego żo­
nę, uprowadzoną rzekomo do Me­
ksyku przez jeden z rewolucyj­
nych oddziałów.

„Hombre”. Reż. Martin Ritt. 
Szerokoekranowy, barwny wes­
tern będący próbą polemiki z tra 
dycyjnymi pojęciami bohatera 
westernu. Zrealizowany z rozma­
chem w plenerach gór Arizony 
zyskał sobie rozgłos, a w 1967 r. 
na festiwalu /W Moskwie oceniono 
go jako dzieło o wybitnych wa­
lorach humanistycznych.

WŁOCHY

^Porwany przez mafię”. Reż. 
Gianfraco Mingozzi. Sensacyjny 
dramat obyczajowy o bandytyz­
mie na Sardynii — bolesnym pro­
blemie społecznym współczesnych 
Włoch. Syn bogacza ziemskiego 
zostaje porwany przez mafię, któ 
ra opanowała wyspę. Na bazie je 
go poszukiwań dochodzi do zaska 
kującego zdemaskowania mafii.

„Włoch w Argentynie”. Reż. 
Dino Rosi. Komedia satyryczna 
zrealizowana wespół z kinemato­
grafią argentyńską. Włosi chętnie 
obnażają różne mity o swoich 
sprawach, często w zjadliwej saty 
rze. Tak jest i tutaj gdzie pod 
ostrza! satyry dostał się światek fil 
mowy „drugiego rzutu” oraz emi 
granci włoscy w Argentynie. Tar 
gowisko próżności obok beznadziej 
nej wegetacji z dnia na dzień.

M. S. 

grafię zrobioną wręcz znakomi­
cie. J. Kaliszan tak zabudował 
studio okopami i umocnieniami i. 
że chwilami miało się wrażenie 
najbardziej autentycznego plene­
ru. Zresztą także dokrętki. filmo­
we i ich zsynchronizowanie z ak­
cją ze studia są równie mocną 
stroną spektaklu. Widowisko jest 
autorską adaptacją powieści „Bal 
lada sierpniowa” i ten rodowód 
pozostawił na sztuce pewne śla­
dy w postaci nie zawsze wartkiej 
akcji. Chwilami na ekranie mało 
się działo, czemu nie zawsze re­
żyseria przychodziła z pomocą. 
Ponadto dyskusyjna była postać 
narratora, rozpraszającego s 
moim zdaniem — płynność spek­
taklu. Osobiście zrezygnowałbym 
z kwestii narratorskich lub skró­
ciłbym je. Co do gry aktorskiej s? 
trudno znaleźć wielkie kreacje, 
jednak Wirgiliusz Gryń jako puł­
kownik, Sławomir P-ietraszewski 
jako oficer polityczno-wychowaw- 
czy i Bronisława Frejtażanka jako 
Matka no pewno wyróżnili się 
spośród reszty. Szkoda, że rola 
powierzona Tadeuszowi Wojtycho 
wi nie dała mu żadnych moźliwoś 
ci zabłyśnięcia tailentem. Trochę 
też mogły razić pewne niedocią­
gnięcia dotyczące realiów (kuch­
nia polewa całkiem nowego ty­
pu, zapalniczka gazowa, zachowa 
nie się ludzi w okopach itd.), ale 
to były raczej sprawy dostrzegal­
ne tylko dla nieznacznej części 
uważniejszych telewidzów.’

Chciałbym zakończyć te uwagi 
stwierdzeniem, że widowisko Je­
rzego Mańkowskiego, mimo pew­
nych braków, uznać trzeba za je­
szcze jedną ambitną i w sumie u- 
daną próbę ukazania wojny 
przez pryzmat żołnierskich prze­
żyć, nie zawsze może wzniosłych 
lecz za to ludzkich ii autentycz­
nych. Na dobro trzeba też zali­
czyć tę okoliczność, że poznański 
Ośrodek TV wystawił sztukę poz­
nańskiego autora.
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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O tytuł mistrza świata Dzisiaj pucharowe emocje

pierwsze

mie I, Spotkanie Galatasaray — Łe 
gia transmitowane bedzie w ca­
łości przez radio począwszy od go 
dżiny 19, również w proeramie I. 

<s)

Wczoraj odbyły

Kibice piłki nożnej ty kraju z niecierpliwością oczekują rezul 
tatów spotkań ćwierćfinałowych pucharu Europy i Pucharu Zdo 
bywców Pucharów w których wystąpią Legia Warszawa i uornik 

pierwsze mecze ćwierćfinałowe

Wirtuozi łyżew 
podjęli walkę

115 zawodniczek i zawodników z 
15 krajów rozpoczęło we wtorek 
w hali „Tivoli” w Lubljanię mi­
strzostwa świata w jezdzie figuro­
wej na lodzie na rok 1970. W jaź­
dzie solowej kobiet startuje 21 za 
wodniczek. w konkurencji męż­
czyzn — 22 łyżwiarzy, paracn spor 
towych — 18 a w tańcach — rów­
nież 18 par.^olska reprezentowa­
na jest jedyWe w parach. W kon­
kurencji par sportowych występu 
ją Janina Poremska i Piotr Sczy- 
pa a w tańcach — Teresa Weyna i 
Piotr Bojańczyk.

trzy figury jazdy obowiązkowej 
mężczyzn, program obowiązkowy 
wykonały pary sportowe a w tań­
cach przeprowadzono dwa pierw­
sze tańce obowiązkowe.

Po pierwszych trzech figurach 
jazdy obowiązkowej mężczyzn pro 
wadzenie objął mistrz Europy, 
19-letnl Czechosłowak Ondrei Ne-

ninem
pela — 526,3 pkt. przed Ameryka-

Timem Woodem 524.7
pkt. (o-za)

• Telewizja Polska przeprowa­
dzi z hokejowych mistrzostw świa 
ta w grupie „A” ze Sztokholmu 
11 bezpośrednich transmisji, w któ 
rych zobaczymy m. in. spotKania 
tzw, „wielkiej trójki” oraz mecze 
reprezentacji Polski z zespołami 
Finlandii i NRD. W miesiącu mar 
cu zobaczymy na ekranie 31 trans 
misji sportowych.
• Koszykarze II ligowego Gór­

nika (Wałbrzych), jakkolwiek ma­
ją jeszcze do rozegrania dwa spot 
kania, już zapewnili sobie awans 
do ekstraklasy,
• Znani w kraju bokserzy, bra 

cia Artur i Zbigniew Olechowie 
postanowili przejść na zawodo- 
stwo. Udadzą sie oni w najbliż­
szym czasie do Wiednia, gdzie pod 
pisza kontrakty.
• Barwy piłkarzy poznańskiej 

Olimpii zasilił b. napastnik Po­
lonii Bytom Zb, Nowak. Wystąpić 
ma on już w najbliższych spotka­
niach.
• Najbliższym przeciwnikiem 

bokserów Ii-ligowej Olimpii w Po 
znaniu beda zawodnicy Victorii 
Wałbrzych. Mecz odbedzle sie 15 
bm o godz. 11 w sali przy ul. Pro 
mienistej.

'dalekopisem
..PUCHAR ŚWIATA”

W dalszym ciągu międzynaro­
dowych zawodów narciarskich w 
Vancouver. slalom gigant wygrał
Austriak Loidl 2.38.77 nrzed
Russi (Szwajcaria) — 2.41,45. A. 
Bnchleda nie startował.

W klasyfikacji Pucharu Świata 
prowadzi nadal Austriak Schranz 
— 146 pkt. przed Russelem (Fran­
cja) i Thoenim (Włochy) po 140 
pkt. Andrzei Bachleda spadł z 47 
punktami na 14 nozycje. Polaka 
wynrzedził 1 nunktem Australij­
czyk Malcolm Milne.

DRUGA PORAŻKA
W rewanżowym miedzypaństwo 

wym spotkaniu hokeiowym Polska 
n”’«grała z ZSRR II 1:6 (1:3, 0.3, 
0.-0).

RPA WYKLUCZONA 
Z MIĘDZYNARODOWEJ 

FEDERACJI GIMNASTYCZNEJ 
Obradująca w szwajcarskie! 

miejscowości Chiasso miedzynaro 
dową federada gimnastyczna pod

■KOT®

!

Lewski Sofia - Górnik Zabrze 
Galatasaray Stambuł- Legia Warszawa

Zabrze. Oba te zespoły rozegrają 
już dzisiaj w Turcji i Bułgarii.
Przeciwnikiem Legii jest najlep 

sza w ciągu ostatnich lat druży­
na turecka Galatasaray. Piłkarze 
tureccy wielokrotnie występowa­
li na boiskach całego świata, od- 

^nosząc sukcesy w spotkaniach ? 
najlepszymi drużynami. Turcy 
grali już kilkakrotnie w Pucharze 
Europy,, dochodząc w toku 1964 
do ćwierćfinału, W tegorocznej 
edycji PE Galatasaray w meczu 
o wejście do ćwierćfinału spot­
kał się z mistrzem CSRS Sparta- 
kiem Trnava, ponieważ do dwóch 
meczach oba zespoły miały rów­
na ilość punktów i bramek a do 
grywką nie przyniosła rozstrzyg 
niecia, odbyło się losowanie. Szczę 
ście uśmiechnęło sle do Turków.

Legia bardzo starannie przygo­
towywała sie do dzisiejszego spot 
kania. Do Turcji pod wodzą tre 
nera A. Zientary wyjechało 15 za 
wodników: Grotyński, Fołtyn. Sta 
churski. Z. Blaut, Zygmunt. Trzas
kowski. 
Deyna. B.
Żmijewski, 
Gadocha.

Nledziołka, Brychcy, 
Blaut, Korzeniowski, 
Pieszko. Małkiewicz,

Również zabrzańscy górnicy sta­
rannie przygotowywali się do me 
czu z Lewskim. Górnik odbył dłu 
gie tournee po Ameryce południc 
wej, gdzie odniósł kilka pięknych 
sukcesów. Wielu kibiców obawia 
się czy te dość wyczerpujące wy 
Stepy Górnika na drugiej półkuli 
nie zaważą na wyniku meczu 7 
Lewskim. ale trener Matyas jest 
pełen optymizmu 1 zapowiada, że 
przez cały mecz jego podopieczni 
grać beda na „pełnych obrotach”.

Drużyna Lewsklego wystąpi w 
swoim najsilniejszym składzie z 
reprezentantami kraju Asparucho 
wem. Gaidarskim, Aładżowem i 
Żewczewem. którzy w ubiegły 
czwartek powrócili z Meksyku. We 
dług opinii bułgarskich fachow­
ców Lewski powinien mecz z Gór 
niklem wygrać różnica 2—3 bra­
mek.

Spotkanie Górnik — Lewski bę^ 
dziemy mogli obejrzeć w całości 
na ekranach telewizyinych. Po­
czątek transmisji dzisiaj o godz. 
14.30, Polskie Radio natomiast 
roznoeznię transmisje z Bułgarii 
(II połowa) o godz. 15.25 w progra

jęła we wtorek decyzje wyklucze­
nia ze swych szeregów Republiki 
Południowej Afryki, ze względu 
na uprawiana w tym kraju poli­
tykę apartheidu.

MKN BIELSKO NAJLEPSZE
Narciarskie mistrzostwa Polski 

młodzików w konkurencjach 
zjazdowych zakończyły się sukce­
sem międzyszkolnego klubu nar­
ciarskiego z Bielska, który zajał 
pięrvzsze miejsce przed 5 zakopian 
skimi klubami: MKS. Startem, 
AZS, Wisłą — Gwardia i WKS.

LEKKOATLETYKA
Kubański sprinter Pablo Montes 

wygrał finał biegu na 100 m w 
czasie 10,2 sek. na rozgrywanych 
w Panamie mistrzostwach Srodko 
wej Ameryki.

NARCIARSTWO
Podwójny mistrz świata w sko­

kach narciarskich, reprezentant 
ZSRR Gari Napalkow zwyciężył w
mtędzynarodoyzym
fińskiej miejscowości

konkursie w

przed swoim rodakiem Koba
Kuovola

kadzę. Nanalkow za skoki 71
Ca- 
i 70

m otrzymał notę 224,9 pkt. a Ca- 
kadze za skoki długości 74 i 75,5kadzę za skoki długości 74 i
m — 219.4 pkt. (o-za)

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 lutego 1970 r. zmarł przeżywszy lat 81

prof. dr med.
STEFAN KWAŚNIEWSKI

emer. Kierownik I Kliniki Chorób Wewn. AM 
w Poznaniu, b. kierownik Centr. Por. Reumato­

logicznej w Poznaniu.
W Zmarłym opieka reumatologiczna na tere­

nie m. Poznania i Wielkopolski straciła zasłużo­
nego organizatora, doradcę 1 opiekuna, człowie­
ka wielkich zalet, serca i umysłu, a chorzy ce­
nionego lekarza i szczerego przyjaciela.

Choć odszedł, w pamięci naszej pozostanie na 
zawsze.

Sekcja Społeczna 
Polskiego Towarzystwa Reumatologicznego 

Oddział w Poznaniu
70911 f»

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł em. profesor zwy­
czajny doktor medycyny

STEFAN KWAŚNIEWSKI
były kierownik I Katedry i Kliniki Chorób 
Wewnętrznych Akademii Medycznej w Poznaniu.

Pożegnanie zmarłego odbędzie sie dnia 4 mar­
ca 1970 r. o godz. 12 w hallu Coli. Maius, Poznań 
ul. Fredry 10.

Rektor i Senat
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego 

Akademii Medycznej w Poznaniu
KI 509

Dnia 2 marca 1970 r. zmarł w Warszawie w 
wieku 53 lat

REDAKTOR

STANISŁAW KIERAGA
członek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
b pracownik PAP, „Sztandaru Młodych”. 
„Przyjaciela Żołnierza”. „Przeglądu Związko­
wego”, redaktor „Fundamentów” w Warszawie 

członek zespołu Rednkcji PraSowei Zachod­
niego Wydawnictwa „Pospress” w Poznaniu.
Odszedł od nas ceniony pracownik 1 dobry 

Kolega.
Rada, Żarz,ad i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy
Zachodnie Wydawnictwo „Pospress” w Poznaniu,

Poznań, Sieroca 7, 
Warszawa. Białobrzeska 68 m 15.

209288

Polacy na lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy

PZL ustalił skład reprezentacji 
Polski na halowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy, które odbę­
dą się w Wiedniu 14 1 15 marca 
br. Polskę reprezentować będą;

KOBIETY
60 m — Mirosława Sarna. 60 m 

ppł. — Teresa Nowak. Teresa Suk 
niewicz; 400 m — Krystyna Hry- 
niewicka; 800 m — Zofia Koła­
kowska: skok w dal — Ryszarda 
Warzocha-Rurka; skok wzwyż — 
Danuta Berezowska-Prociow. Da­
nuta Konowska. Maria Zielińska.

MĘŻCZYŹNI
60 m — Zenon Nowosz, 400 m — 

Andrzej Badeński. Jan Balachow 
ski. Jan Werner: 800 m — Henryk 
Kupczyk: 1500 m — Henryk Szor- 
dykowski. Jerzy Maluśki; 3000 ni 
— Kazimierz Maranda. 60 m ppł. 
— Mirosław Wodzyński: skok o 
tyczce — Tadeusz Olszewski, skok

Zaopiekuję się dziećmi w 
swoim mieszkaniu, Stare 
Miasto, proszę podać wa­
runki. Oferty „prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19835g
Małżeństwo poszukuje do 
zorstwa. Warunek miesz­
kanie, względnie pokój. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19840g.
Ucznia przyjmę. Naprawa 
wag. Kościuszki 31.198528
Panią dla konwersacji po 
rosyjsku — poszukuję. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 19805g.
Magistrowie, przygotowu­
ją maturzystów — ośmio­
klasistów — do egzami­
nów. Szamarzewskiego 21
m. 7. i9807g

i

II®
Z okazji zbliżającego się

MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET
PDT W POZNANIU

życzy swoim Klientkom wszystkiego naj­
lepszego — informując jednocześnie, te w 
stoiskach przygotowane zostaną specjalne

ZESTAWY UPOMINKÓW DLA PAŃ
Przy okazji zawiadamiamy, że Powszechny Dom Towarowy 
prowadzi
SPRZEDAŻ BONÓW TOWAROWYCH

wzwyż 
skok w 
sztafeta 
deński. 
nisław 
rowski;

— Wojciech Gołębiowski- 
dal — Waldemar Stępień:
— 4X2 okrążenia — Ba- 
Balachowskl. Werner, Sta 
Gredziński. Edmund Bo- 
sztafeta 5—4—3—2 X okra-

Nauczycielka, udzieli lek­
cji z chemii lub fizvki.
Teł. 666-93. 1951 Ig

żenią toru — Henryk Żelazny, Ka 
zimierz Wardak Stanisław Waś- 
kiewicz, Grędziński. Borowski.

*
W skład reprezentacji NRD wej 

dzie 6 zawodniczek i 10 zawodni­
ków. Kobiety: snrint — Meissner,

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy: kreś 
leń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
i inwestycji przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków, Wester­
platte 11. K865

na II piętrze biurowca, które mogą stanowić rów­
nież miły prezent dla każdej Pani.

Przypominamy o trwającej do 15 kwietnia premiowej sprzedaży, 
w której nagrodami jest 11 atrakcyjnych wycieczek zagranicznych.

K1326

Płotki Balzer.
Schmidt, skok w dal

wzwyż —
— Wieczo-

rek. kula — Lan8e i Frledel: meź 
czyźni: nłotki — Siebeck i Bethge, 
400 m Mueller. wzwyż — Duehr- 
kon. tyczka — Nordwig, w dal — 
Beer i Sch^nke trójskok — Dreh 
mel. kula Briesenick i Rothenu- 
burg.

Ekipa Francji na halowe mistrzo 
stwa Europy liczyó bedzie 6 za- 
v’odnlczek i 17 zawodników. Na
dvst. 400 wystani mistrzyni
olimpijska Colette Bęsson a w sko 
ku wzwyż kobiet. finalistka 
T8rzvsk Olimpijskich Ghislaine 
Barney. (o-za)

Judowcy tworzą 
okręgowy związek 

w Poznaniu
Judowcy wielkopolscy, dyscypli 

ny sportowej, zdobywaiacej sobie 
na naszym terenie wielu nowych 
zwolenników, maja zamiar 15 bm- 
utworzyć związek okręgowy,

Obecnie w Wielkooolsce czynne 
sa naśtepuiące sekcie: przv AZS 
w Poznaniu, LKS Spartakus w 
Skórzewie. LKS Hiroszima przy 
Radzie Powiatowej Okręgu Po­
znańskiego i Gwardii Kalisz. Do 
nowo tworzącego sie okręgu nrzei 
dą również już zaawansowani za- 
wodnicv Gwardii z Piły, którzy 
zarejestrowani sa w okręgu szcze 
cińskim. (x)

H Praca Nauka
Pomoc domowa dobre wa 
runki zaraz potrzebna. 
Zg>oszenia Żupańskiego 7

Złotnik poszukuje pracy 
chałupniczej najchętniej 
galanteria metalowa. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 19606g

m. 9. 20833g
Pomoc domową przyjmę, 
chetnie z prowincji. Poz­
nań, ul. Cegielskiego 2 m
12. 20874 g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Gdańsk. Dzie­
wanowskiego 8 m. 7, Sta- 
nlurska, tel. 31-57-32.

K1256

Dnia 1 marca 1970 r. zmarła nagle, namaszczo­
na Olejami św. nasza ukochana matka, babcia, 
siostra, teściowa i c’otka

JÓZEFA LUDWICZAK
z domu Szymczak

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 5 mar­
ca 1970 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Słowackiego 31/33 m. 5
208548

Dnia 28 lutego 1970 r. zmarła

LUBOMIRA JABŁOŃSKA
, długoletnia pracownica Zarządu Okręgu

1 Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Poznaniu 
tórą z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłej składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar-
ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu w 

Zarząd Okręgu
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w

Junikowie.

Poznaniu
209908

Dnia 2 marca 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, najtroskliwszy ojciec, teść, uko­
chany dziadek, brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
przeżywszy-70 lat, śp. ,

STANISŁAW BAGROWSKI
mistrz rzeźnicki

powstaniec wielkopolski odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na 

(Główna).
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, dzieci
Kosińskiego 11 m. 20

dnia 5 bm. 
Miłostowie

i rodzina

208R7S

Przygotowanie do egza­
minów wstępnych (klasa 
3) dla uczniów miejsco-

Nowe budownictwo kwa­
terunkowe, 2 pokoje, ku­
chnia, ul. Bułgarska — za 
mienię na M-4, Rataje - 
nawet spółdzielcze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19768g.

Przetarg i

wych zamiejscowych
pod kierunkiem pedago­
gicznym. Swoboda 36 m.

Panu wynajmę pokoj. 
łomżyńska 19 (Warszaw-

6, 18165g
skie). 1977Gg

# Kupno Sprzedaż
Kupię maszynę do pisa­
nia walizkową, biurową. 
Oferty „Prasą” — Grun­
waldzka 19 dla 1976lg.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres pół 
tora roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19795g.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 18 marca 1970 r. PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na DWA SAMOCHODY OSOBOWE: 
1. samochód M 20 Warszawa, cena wyw. 36.000,— zł 
2. samochód M 20 Warszawa, cena wyw. 36.000,— zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. Czerwo­
ne I Armii 78.

Samochody oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10—14 pod Wyżej podanym adre­
sem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do
Kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR wadium w_ . _ . ZkUHIHClU VY UJ CW WOU1UIH w

Panienkom wynajmę po- Wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
kAi TT (Tnctvnękn 41 “ ................. r v *» - * __ _

Siatkę parkanową na 
klatki i sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23.

20396g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. wzory prawnie Za­
strzeżone. Wytwórnia 
Orzeszkowej 13a. * 19893g
Sprzedam Moskwicza 408 
oraz Wartburga. Aleja 
Wielkopolska 5. 20646g
Sprzedam NSU 1000 S rok
1967. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 19874g
Sprzedam wtryskarkę me 
chsniczna 60 g z regulato 
rem temperatury i napię­
cia. Tel. 670-601, 20792g
Motocykl WSK 125, sprze­
dam. Wodna 7 m. 12.

199538

S Lokale
Studentka poszukuje po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla ?0013g.
Zielona Góra! Mieszka­
nie dwupokojowe, kuch-
nfa. wygody zamienię

kój. Ul. Gostyńska 41.
19808g w przeddzień przetargu. 20987g

Mieszkanie 2-pokojowe na 
Dębcu. zamienię na więk 
sze. Budownictwo obojęt­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
wajdzka 19 dla 19816g.
Mieszkanie dwupokojowe 
1 garaż, Wałbrzych — za­
mienię na Poznań. Oferty 
Wałbrzych, Mickiewicza 
9 m. 4. 19820g
Pokój z kuchnią, wspól­
ny korytarz, słoneczne, 
frontowe, śródmieście — 
zamienię na większe, pe­
ryferie. półsuterena nie 
wykluczona. Oferty „Prą 
są”. Grunwaldzka 19 dla 
W354g.

Nieruchomości
Sprzedam dom wyłączo­
ny ogrodem zamieszkały 
przez 3 lokatorów no kup 
nie wolne 2 pokoje, do- 
mek gospodarczy, garaż. 
Cena 160 tys. Informacja 
ul. Piekary 25 m 1 sklep 
jarzynowy. 18560g

na jednopokojowe, kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla_J9754g._______________  
Panom, wynajmę pokój. 
Górczyn, Gostyńska 86.

19755g

Puszczkówko! kupie do- 
mek jednorodzinny wol­
ny, Oferta „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20742g.
Domek — dworek wolny, 
ładnie położony blisko 
Poznania kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20741g,

Dnla 1 marca 1970 r. zmarł przeżywszy 
drogi mąż, ojciec, dziadek, wuj i kuzyn

STANISŁAW POWELL

lat 87, 
śp.

organizator i pierwszy dyrektor Państw..... ......  
du Szkol, dla Inwalidów Woj., uczestnik walk 
o niepodległość Polski, b. więzień obozów kon-

żakła-

centracyjnych, odznaczony Krzyżem Nienodle- 
giości, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

209078

+ Dnia 1 marca 1970 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. w wieku lat 70, po ciężkich 

cierpieniach, mój tłkochany i najtroskliwszy oj­
ciec, brat, teść i dziadek, śp.

JÓZEF CHOJNACKI
___ powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm.
o godz. 15.30 
szczykowie.

O bolesnej

na cmentarzu parafialnym w Pu-

stracie zawiadamiają
żona, córki, bracia z rodziną

209158

+ Dnia 1 marca 1970 r. zmarła nas^a najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia, siostra

i ciocia przeżywszy lat 77

HELENA OLSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie sle w czwartek dnia 5 bm. 

o godz. 11.00 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i rodziną
Poznań — Brodnica

20913g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca ! 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony- 811-21 łączv I 
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Dom piętrowy 1.600 m’ 
dom jednorodzinny 3-po- 
kojowy, kuchnia, c. o., 
garaż, zabudowania gos­
podarcze — sprzedam. Ko 
walczykiewicz. Pleszew, 
ul. Krzywa 2a. 19748g
Sprzedam działkę 4.000 m‘ 
— opłotowana i zadrze­
wiona, blisko Jeziora w 
Kiekrzu — miejscowość 
wczasowa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19680g.
Sprzedam 2 ha sadu, wieś 
Wenecja, pow. Żnin, woj. 
Bydgoszcz. Wiadomość: 
Antoni Gadzlński. 19683g
Gospodarstwo 12 ha w do 
brym stanie. sprzedam. 
Władysław Ńovzak, Janu- 
szewo. pow. Środa Wlkp. 

19«84g
Sprzedam działkę w Za- 
bikowle. Ul. Wojska Pol­
skiego 16. 1970flg
Sprzedam połowę willi z 
ogrodem w Puszczykówku 
/możliwość zabudowy), 
wolne dwa pokoje, Waru 
nek mieszkanie zastępcze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1938?g.
Sprzedam 5 mórg ziemi z 
zabudowaniami i z wszel­
kimi wygodami, komuni­
kacja do Poznania dob­
ra. Cena przystępna. Ję­
drzejewski, Dobieżyn, po 
ezta Buk, powiat Nowy 
Tomyśl. 193858

Łódź willę 5-izbową.
duża weranda, gaz. ogrze 
wanie z elektrociepłow­
ni. wyłączoną, pięknie po 
łeżoną przy parku, za- 
mlenie na mniejszy "Jed­
norodzinny domek w Po­
znaniu. Oferty „83034” — 
„Prasa”, Łódź, Piotrków
ska 96. K1139

Sprzedam dom 3-rodz:n- 
ny z ogrodem, zabudowa­
niami gospodarczymi na 
wsi (stacja kolejowa, sz^o 
ła, kościół na miejscu). 
Wolne 3-pokojowe miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19407g

Różne Id Zguby
Odstąpię ogródek działko 
wy Dolna Wilda. Zgłosze­
nia: Dzierżyńskiego 169
HI. 2. 1941&.g
Zaginął foksterier ostro- 
włosy z czerwoną obrożą. 
Wiadomość, ul. Kaszyń­
ska 6/8 m. 13. Nagroda za
pewniona. 209l®g

Rencistka zgubiła zegarek 
„Aurora” w tramwaju 
„13" lub od Matejki do 
Słonecznej. Ul. Orężna 4 
(przy Słonecznej). 20853g

Id Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy, K961

tDnia 1 marca 1970 r. zmarła nagle, nasza 
najdroższa i ukochańsza żona, mamusia, sio­
stra, teściowa, bratowa, szwagierka, babunia 

i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA STRÓŻNIAK
z domu Kobiela

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Warszawa, Mieszków. 20896g

+ Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, ojciec 

i dziadek
JAN NEPOMUCEN 
KURNATOWSKI

urodzony w Duninie w 1898 r.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­

ca br. o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn z synową i wnuczki
Poznań, ul. Czwartaków 23. 20872g

+ Dnia 1 marca 1970 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja ukochana żona, nasza najdroższa i najtros­
kliwsza matka, teściowa 1 babcia, śp.

ANIELA ORZECHOWSKA
z domu MEHR

Msza św. odprawiona zostanie dnia 5 marca 
1970 r. o godz. 6.45 w kościele parafialnym św. 
Wojciecha. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 
!1.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
mąż. synowie, synowe i wnuki

20388e
SP 'KKJMWB5MI
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MARZEC Kazimierz*
4 -------------------

Środa Słońce: 6.33—17.36

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Jutro Berlin”; 

NOWY — g. 19 „Bar wszystkich 
świętych”; OPERA — g. 19 „Or­
feusz W piekle”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 j 17 „Guignol 
w tarapatach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30 „Przygody Juana 
Quin-Quina” (kub. 16 1.), g. 15.30, 
17.45, 20 „Stworzenia” (franc.-
szwedz. 16 1.); APOLLO — g 10, 12.30, 

15,36, 18, 20.15.„Włoch w Argentynie” 
(włosko-argent. 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30. 18, 20.15 „Planeta małp” 
(USA 14 1.); GONG — g. 10. 12, 
16, 18, 20 „Maskarada szpiegów” 
(ang. 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Polowanie na mężczyznę” 
(fraiłc. 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 „Czekam w Monte Carlo” 
(poi. 11 1.), g. 13, 15.30. 18. 20.15 
„Brat dr. Homera” (iug. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „W cieniu do­
brego drzewa” (USA 14 1.). g. 19.30 
„Adolf” (franc. 16 1.); MALTA — 
g. 16, 19 ..Działa Navarony” (ang. 
14 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30. 19.30 „Tyle wierności na nic” 
(węg. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 „Szaleniec z IV la 
boratorium” (franc. 14 1.); OSIE­
DLE — g. 17. 19.30 „Nadzy wśród 
wilków” (NRD 16 1.): PANCER- 
NIAK — g. 17.15, 20 „Żywy trup” 
(radź. 14 1.); PAŁACOWE — g. 
12.30. 15, 17.30, 20 „Żółta łódź pod­
wodna” (ang. 14 1.): PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Miłosne Przy­
gody Moll Flanders” (ang. 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Wielki waż Chin 
gachgook” (NRD 11 1.), g. 18. 20 
„Zdobycz” (NRD 18 1.); TĘCZA — 
g. 17, 19.30 „Gentleman z Cocody” 
(fraąę. 14 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 „Lot kapitana 
Loya” (NRD 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 16.30, 
19 ..Kolumna Trajana” (rum. 14 1.): 
WILDA — g. 10, 12.30, 15,- 17.30, 20 
„Zawodowcy” (USA 14 1.); WŁÓK 
NIARZ (Steszew) — g. 18 „Benia­
min — czyli pamiętnik cnotliwe­
go młodzieńca” (franc. 18 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19 15 
„Sekrety wiernych żon” (wioski 
18 1.): FOTOPLASTIKON — g. 12— 
20 „Szwajcaria — ojczyzna Wilhel 
ma Telia”.

DYtURY
Interna, neurologia — Szpital 

Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Chirurgia urazowa laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei ul. 
Mickiewicza 2 tel. 472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów — 
Szpital Miejski im. Strusia ul. Wal 
ki Młodych 7, tel. 511-11.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbary 17. tel. 
510-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23. niedz i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i świętą — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 —całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-20 w. 15): Jeżyce (Matejki 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garbary 
61. tel. 543-95); Nowe Miasto (Kór­
nicka 8. tel. 710-82): Wilda (Dzier­
żyńskiego 149. tel. 318-65). Zgłasza 
nie wizyt w Stacji PR, tel. 666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66)62 MHz (do g. 17): 
8.35 Muzyka popularna; 7.50 Gim­
nastyka; 8.15 Kronika muzyczna; 
9 Dla klas I—II (wych. muzyczne) 
Sto lat na Dzień Kobiet: 9.20 Gra 
Zespół Ludowy pR w Warszawie; 
9.30 Muzyka polska; 10.05 „Po bu­
rzy jest pogoda” fragm. pow.: 
10.25 Muzyka; 11 Dla dzieci kl. VIII 
(chemia) Białe morze — reportaż 
z Zakł. Sodowych w Janikowie; 
11.25 W muzycznym dialogu; 11.45 
Public, miedzynar. 12.25 Konc. z 
polonezem; 13 dla kl. I—II (jęz. 
polski): Kolorowe listy: 13.25 Gra 
Zespół Akordeonistów TiWesołow 
skiego; 13.40 Wiecej. lepiej, ta­
niej; 14 Reportaż literacki: 14.20 
Konc. z taśm nadesłanych przez 
radiofonie radziecka i rumuńską 
w ramach wymiany międzynaro­
dowej; 15.05 Dla dziew-czat i chłop 
ców; 15.25 Transm. miedzynar. me 
czu piłki o Puchar Zdobvwców Pu 
charów „Górnik Zabrze” — „Lew 
ski” Sofia: 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 „Rytmy młodych”; 
18.50 Muz. i Aktualn-: 19 Trans­
misje meczu piłkarskiego o wej­
ście do półfinału Klubowych Mi­
strzostw Europy Legia Polska — 
Galatasaray Turcja: 20 D.c. trans­
misji meczu; 20.50 Muz. rozrywk.; 
21 Ze wsi i o wsi — z cyklu: Z do-
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Od nich zależy nasze jutro
Sprawy młodzieży na sesji RN Poznania

O programie wczorajszej sesji RN Poznania już informo­
waliśmy. Dążeniem Rady jest skoordynowanie, wysiłków ca­
łego społeczeństwa, utworzenie jednolitego frontu oddziały­
wania wychowawczego rodziny, szkoły i organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. W dyskusji zabrało głos 18 osób.
Jednolity front wychowania 

powinien objąć nie tylko ro­
dzinę i szkołę, lecz również 
środki masowego przekazu, 
m. in. telewizję. Pod jej ad­
resem radna Izabela Gałusz­
ka wysunęła zarzut lansowa­
nia pewnych wzorców bycia, 
przeciwstawnych tym, które 
obowiązują np. w środowisku 
szkolnym. Podobny problem 
podjął Stanisław Kubiak — 
przewodniczący Komisji Kul­
tury, apelując do związków 
twórczych o większe zaintere­
sowanie sprawami młodzieży, 
wykazując np., że Związek Fo 
tografików mógłby zorganizo­
wać wiele ciekawych form 
pracy z młodzieżą, bowiem za 
interesowania fotografią są 
bardzo duże.

Problem zasadniczy sesji 
sprowadził się jednak do py­
tania, która część młodzieży 
winna stać się przedmiotem 
zainteresowania: ta najlepsza, 
czy ta z marginesu. Romuald 
Jezierski — sekretarz KW 
PZPR odpowiadając na po­
stawione tak pytanie, zwrócił

mm
• Akcję obozową „Lało-70” 

przygotowuje już Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy. Klub 
Młodego Turysty przy tym związku 
urządza dzisiaj o godz. 17 w Klu­
bie „Mozaika” przy St. Rynku II 
spotkanie młodzieżowe pod ha­
słem „Zanim ruszymy na obozo­
we szlaki”. W spotkaniu ma uczę 
stniczyć także kadra obozowa 
współpracująca z WZSP w zakre 
sie organizacji wczasów dla mło­
dzieży.

• Przychylając się do postula­
tów mieszkańców, Muzeum Ar­
cheologiczne postanowiło wydłu­
żyć godziny otwarcia tej placów­
ki. Od dzisiaj będzie ona codzien 
nie — z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych — czynna od 
godz. 10 do 18.

• Wieczornicę z okazji 100rocz 
nicy urodzin W. Lenina urządzo­
no w osiedlowym Klubie „Cybin­
ka” na Osiedlu Warszawskim. 
Współorganizatorem imprezy by­
ła filia nr 5 Biblioteki Miejskiej. 
Podczas wieczoru urządzono kon 
kurs poświęcony życiu i działal­
ności W. I. Lenina. Zwycięzcy o- 
trzymali nagrody książkowe, (c)

uwagę zebranych na niewła­
ściwe metody stosowane w 
pracy szkolnej, nakazujące na 
uczycielowi zajmować się 
przede wszystkim uczniem 
słabym ze szkodą dla grupy 
najzdolniejszych, którzy w ten 
sposób niewiele ze szkoły wy­
noszą.

Istniejąca praktyka szkolna pro 
wadzi do równania w dół, w kie­
runku przeciętności, a przecież 
przyszłość naszego kraju zależeć 
będzie w dużej mierze od tych, 
którzy wykażą wiedzę, sporo ini 
cjatywy oraz umiejętność samo­
dzielnego sądu. Trzeba stworzyć 
młodzieży możliwości nauki, pra­
cy i działalności społecznej, ale 
nie prowadzić jej za rączkę, sta 
wiać przed nią duże wymagania, 
ukierunkować pracę z nią tak, by 
jej rezultaty były najkorzystniej 
sze dla kraju i regionu.

O stawianie na najzdolniej­
szych apelował przedstawiciel mło 
dzieży, wiceprzewodniczący ZW 
ZMS — Mieczysław Rzepkowski. 
Zwrócił się on do Rady o powie 
rżenie młodzieży wykonawstwa 
Drogi Piastowskiej. Postulował 
organizowanie obozów nauko­
wych dła najzdolniejszych ucz­
niów szkół średnich, wyróżnianie 
i nagradzanie najlepszych prac 
studenckich kół naukowych lub 
prac magisterskich w ramach ak 
cji „Dyplom dla Poznania”.

Dyskutowano sprawę objęcia 
obowiązkiem szkolnym całej mło­
dzieży, która nie ukończyła 18 
lat, zastanawiając się nad sen­
sem i korzyściami stąd płynący­
mi, jeśli miałaby uczęszczać do 
normalnych szkół średnich.

Radna Maria Roszczak,

zwróciła uwagę na niebezpie­
czeństwo, jakie stanowi mło­
dzież „nijaka” niejako kibi­
cująca życiu, na którą trzeba 
oddziaływać w kierunku włą 
czenia jej w nurt współcze­
sności. W związku z tym po­
stulowała rozszerzenie studiów 
podyplomowych dla wycho­
wawców klas.

Wielu dyskutantów mówiło na 
temat młodzieży trudnej, zanie­
dbanej przez dom, podkreślając 
rolę dobrze zorganizowanych 
świetlic przy komitetach bloko­
wych oraz społecznych kuratorów 
sądowych (radny Wacław Olszew 
ski), jak również konieczność 
wzmożenia współpracy między 
sądem a szkołą i organizacją mło 
dzieżową w celach wychowaw­
czych, przy jednoczesnym, wyraź 
nym piętnowaniu poważniejszych 
wykroczeń. (Wojciech Smoczyk — 
prezes Sądu Powiatowego).

Zabierając głos, jako ostat­
ni, Jerzy Kusiak — przewod­
niczący Prezydium RN, posta 
wił m. in. przed zebranymi 
pytanie, czy istotnie wszyst­
kie instytucje i placówki po­
wołane do pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży, wyko­
rzystały wszelkie swoje moż­
liwości. Jako przykład podał 
stojące przez 10 miesięcy, pu­
stką domy kolonijne, w któ­
rych by przecież można urzą­
dzić 2—3 miesięczne turnusy 
dla dzieci w wieku przedszkol 
nym, zwłaszcza z rodzin, za 
niedbujacych ich wychowanie.

To zaledwie część problemów, 
poruszonych podczas wczorajszej 
sesji. Znalazły one wyraz w pod­
jętej uchwale, która stanowić bę­
dzie podstawę dla dalszej dzia­
łalności zarówno rad narodowych, 
jak i wszystkich placówek wy­
chowawczych. (bw)

Trudna sytuacja Wodociągów

W przyszłym tygodniu 
zwiększenie ciśnienia wody

W ostatnich dniach wzrosła liczba telefonów i listów czy­
telników skarżących się na brak wody lub małe jej ciśnienie. 
Szczególnie dużo sygnałów otrzymaliśmy od osób mieszkają­
cych w rejonie Osiedla Warszawskiego oraz w mieszkaniach 
położonych na wyższych piętrach.
Według informacji udzielo- nie względnie pozbawiona jest 

nych nam przez dyrektora ciągłych dostaw wody. Szcze- 
Miejskiego Przedsiębiorstwa golnie trudna sytuacja pa- 
Wodociągów i Kanalizacji R. nuje na Osiedlu War- 
Cmielewskiego, obecna sytu- szawskim oraz na wyższych 
acja spowodowana jest przede kondygnacjach domów w nie- 
wszystkim trwającą już ponad których rejonach Grunwaldu 
3 miesiące uporczywą zimą, i Jeżyc. Dla podtrzymania ciś- 
Według szacunkowych danych nienia w dzień trzeba było o- 
MPWiK około 10 tysięcy miesz graniczyć dopływ wody w go- 
kańców Poznania ma w dżinach nocnych.
swoich domach słabsze ciśnie- Po okresie letniej suszy za­

Przed 8 marca

Dla Ewy nie tylko 
uśmiech i kwiatek

Zbliża się 8 marca — Międzynarodowy Dzień Kobiet. Rów­
nież jubileuszowy. Przed 25 laty powstała Światowa Demo­
kratyczna Federacja Kobiet, której zadaniem jest walka o 
prawa kobiet na całym świecie. Taki jubileusz zobowiązuje. 
Polska Liga Kobiet, będąca jednym z członków — organiza­
torów tej Federacji, postanowiła tegoroczne Święto Kobiet 
obchodzić inaczej niż zwykle.

świadczeń służby rolnej; 21.20 Roz 
mowy o wychowaniu; 21.30 Bio­
grafie niezwykłe — „Emir Rzewu 
ski”; 22 Konc. chopinowski z na 
grań Solomona: 22.30 Odpowiedzi 
z różnych szuflad — W. Kopaliń­
ski; 22.45 15 minut dla tańczących 
par; 23.10 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.15 po raz pierwsza’ na an­
tenie; 0.10 Program nocny z Wro- 
cła wia

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10. 12.05, 
15, 18, 19.45. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Z cyklu: „Mój dom, 
moje osiedle”: 8.50 Gra Zespół 
rozrywk. R. Szutty; 9 „Jantaro­
wy kwiat”; 9.35 Zielone sygnały; 
9.50 „Wojskowa grochowa” — prze 
boje z Festiwalu Piosenki w Koło 
brzegu; 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne; 11.25 „Ze skarnnicy 
muzyki polskiej”: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Konc. muz. roz­
rywkowej; 13.40 Powrót na sobotę 
— fragm. pow.; 14.05 Z nagrań ko 
Szalińskich solistów w programie 
utwory A. Głazunowa: 14.22 Ka­
szubskie pioseneczki Chór i Kapę 
la Rozgłośni PR w Koszalinie; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Przedstawiamy kompozytorów ko 
Szalińskich: 15.40 Z muzyki chóral 
nej XX wieku; 17.15 Aud. Red. O- 
światowej; 17.25 Margines muzycz 
ny; 17.55 Radioe?:press; 18.05 „Spra 
wy pozornie nieaktualne” felie­
ton; 18.20 Sonda — dźw. przegląd 
społeczno-ekonomiczny: 19.15 Jęz. 
francuski; 19.31 Teatr PR „Kapry 
sy Łazarza” słuch.; 20 Wrzesień 
nad Słupią — z Estrady Festiwalu 
planistyki polskiej; 20.30 Sydonia — 
poemat hist.: 20.45 Sniewa Chór 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego w 
Słupsku; 21.05 Niedźwiedź — humo 
reska; 21.30 Wieczorny cocktail 
muzyczny; 22.30 Z naszych sal kon 
certowych: 23.15 Miedzynar. Uni­
wersytet Radiowy U.R.I.T. Wy- 
kład: pt. „Metabolizm hormonal­
ny” cz. I. Autor: pr. dr Adolf Port 
mann (Szwajcaria); 23.25 Muz. roz 
rywkowa.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05; 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III. UKF 66.62 MHz: 
17.05 (Juodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Powrót pożegnanych” — 
ode. 4 pow.; 17.40 Miedzy „Robi- 
no” a „Olimpia”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 przebój za prze 
bojem: 10 Powieść w wyd. dźw. 
— „Zwycięstwo” — ode. 6; 19.30 
Kopie lepsze od oryginału: 19.50 
Świadek do wynajęcia — gawęda 
Marty Miklaszewskiej; 20 Remini 
scencje muzyczne — mag. „Trzech 
czeskich następców Paganiniego”; 
20.45 „Sankami we dwoje” — 
słuch.; 21.10 Mój magnetofon z 
„myszką”; 21.30 Kalejdoskop Po­
sejdona: 21.50 Opera — C. Donizet 
ti’ego .Jlon Pasoual”: 22.08 Śpie­
wa — Dalida; 22.15 Trzy kwadran

se jazzu: 23 Miniatury poetyckie 
— „Dumki ukraińskie”; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Łucja 
Prus.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—11 — „Zakład o 

śmierć” — polski film TV z serii: 
„Czterej pancerni i pies”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół— Fizyka (kl. V): 
„Ciśnienie atmosferyczne” 14.30— 
16.20 — Sprawozdanie z meczu pil 
ki nożnej Lewski (Sofia) — Gór­
nik (Zabrze) z cyklu rozgrywek 
o Puchar Zdobywców Pucharów 
Europy — ćwierćfinał. Transmis­
ja z Sofii; w przerwie meczu: 
„Radar”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla dzieci: „Pan Półka i spółka”. 
Scenariusz — Anna Chodorowska; 
17.20 — „Wycinanki”: 17.35 — „Re­
klama w piosence”; 17.50 — Maga 
zvn Medyczny: 18.20 — Film z se­
rii: „Wyprawy”; 18.45 — Trybuna 
Telewizyjna: „Lenin współczes­
ny”; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Zakład o śmierć” — poi 
ski film TV z serii: „Czterej pan 
cerni i pies”; 21.05 — „Świato­
wid”; 21.35 — PKF; 21.45 — Stu­
dio Współczesne: „Remont — fi­
lozofom wstęp wzbroniony”. Reż. 
— Tadeusz Malak. Wykonawcy: T. 
Malak i M. Dubrowska; 22.45 — 
Dziennik; 23.05—24.10 — Politech­
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Trygonome­
tria” — cz. I i 1L

notowano bardzo poważny spa 
dek poziomu wód gruntowych 
(średnio o 2 m) oraz niski po­
ziom wody na Warcie, który 
utrzymuje się jeszcze obecnie. 
Właśnie niski poziom Warty 
powoduje, że ujęcie wody pra­
cuje z dużym trudem a infiltra 
cja wody jest utrudniopa.

Od pewnego czasu MPWiK zapo­
wiadało uruchomienie dodatko­
wych studni o dużej wydajności 
na nowym ujęciu wody. Jednak 
trwajaca zima powoduje pewne 
komplikacje. Studnie te mają być 
uruchomione pod koniec bieżące­
go tygodnia. Wtedy, po ich prze­
płukaniu i dezynfekcji, zaopatrze­
nie miasta w wodę powinno ulec 
znacznej poprawie. Należy przy­
puszczać, że nastąpi to na począt­
ku przyszłego tygodnia. Generalna 
poprawa będzie jednak możliwa 
dopiero po wzroście temperatury i 
związanej z nia odwilży.

Pracownicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanaliza­
cji pracują w wyjątkowo trudnych 
warunkach. Urządzenia pracujące 
na maksymalnym obciążeniu wy­
magają bardzo starannej obsługi. 
Często trzeba również usuwać 
śnieg i lód na samym ujęciu, gdyż 
przeszkadza to w poborze wody do 
sieci, (s)

Oprócz tradycyjnych spotkań 
przy kawie w poszczególnych ko­
łach — zobowiązanie niesienia po­
mocy matkom i dzieciom walczą­
cego Wietnamu.

Jeżycki Zarząd Dzielnicowy Ligi 
Kobiet zwrócił się z apelem do 
wszystkich kół miasta i wojewódz 
twa o udział w zbiórce na budo­
wę ośrodka szpitalnego dla kobiet 
i dzieci wietnamskich w Hanoi. 
Podczas spotkań, organizowanych 
z okazji Dnia Kobiet, poszczegól­
ne koła złożą meldunki o podjęciu 
tego apelu.

Dla polskich kobiet LK organi­
zuje spotkania przy kawie lub w 
teatrze. Nie zapomina też o oso­
bach korzystających z pomocy

Kolejny atak 
zimy na komunikację
Padający prawie przez całą 

noc z poniedziałku na wtorek 
gęsty śnieg, spowodował dal­
sze pogorszenie się sytuacji ko 
munikacyjnej w naszym mieś- 

L cie. Wielu poznaniaków miało 
wczoraj poważne trudności z 
dotarciem do pracy.

Opady śniegu najbardziej da 
ły się we znaki poznańskim 
tramwajom. Większość wydzie 
lonych torowisk, zwłaszcza 
tam gdzie przebiegają one po­
za zwartą zabudową, a więc 
na kierunkach do Golęcina, 
Winograd, Junikowa, Starołęki 
i Antoninka, była wczoraj we 
wczesnych godzinach rannych 
pokryta grubą warstwą śnie­
gu. Ekipy MPK, wspomagane 
w późniejszych godzinach 
przez załogi niektórych zakła­
dów pracy i młodzież szkolną 
usuwały śnieg z torów. A mi­
mo to, dopiero po kilku godzi 
nach udało się przywrócić te 
odcinki dla ruchu.

Drugim bardzo poważnym kłopo 
tem, uniemożliwiającym sprawne 
kursowanie tramwajów, była du­
ża liczba popsutych wozów. Niek­
tóre z nich psuły się w takich 
miejscach, że blokowały przejazd 
wozom kilku innych linii. Wpro­
wadzało to dodatkowy chaos do 
rozkładu jazdy. MPK uruchomiło 
wszystkie dostępne środki transpor 
tu do ściągania popsutych wozów. 
Ponadto w niektórych miejscach 
tramwaje nie mogły przejechać z 
powodu warstwy lodu leżącego na 
szynach i rozjazdach. Likwidowa­
no ją w godzinach południowych 
m. in. środkami chemicznymi. 
Nieregularnie kursowały także au 

I tobusy, z tym jednak, że na ich 
liniach nie było tak dużych kłopo 
tów.

Ofiarnie pracowały także 
brygady MPO. Samochody, wy 
posażone w pługi, oczyszczały 
główne szlaki komunikacyjne, 
a w późniejszych godzinach 
mieszaniną soli i chlorku wap 
nia roztapiano warstwę śnie­
gu, która pozostała po przejeź- 
dzie pługów. Również więk- 
szczość poznańskich dozorców 
i administratorów należycie 
potraktowała swoje obowiązki, 

1 przystępując już we wczes­
nych godzinach rannych do u- 
suwania śniegu.
Kilkuset pracowników PKP w tym 

również z administracji, praco­
wało wczoraj przy usuwaniu śnie 
gu w obrębie poznańskiego dwór 
ca. Chodziło przede wszystkim o 
oczyszczenie zwrotnic elektrycz­
nych, które blokuje nawet cienka 
warstwa śniegu. (s)

Opieki Społecznej. l^ło działające 
przy PKPS na Wilazie przygoto­
wuje dla podopiecznych Komitetu 
spotkanie przy kawie i małe upo­
minki.

PZPO im. Komuny Paryskiej 
(Modena) organizuje 7 marca wie­
czornicę połączoną z wystawą prac 
plastyczki J. Szczepskiej i pogadan 
ką na temat sztuki współczesnej. 
~W programie kawa i czekolada 
dla wszystkich, również dla ren­
cistek, a ponadto, występ harce­
rzy.

W „Lechii”, zatrudniającej w 
rozrzuconych w kilku punktach 
miasta zakładach ponad 1890 ko­
biet, imprezy organizować będą 
poszczególne rady oddziałowe. 
Pierwsza odbędzie się w sobotę 
rano na oddziale pakowni produk­
tów kosmetycznych, zatrudniają­
cym 300 osób. Na taśpiowych sto­
łach znajdą się białe serwetki i 
kawa wraz z upominkiem, a dziew 
częcy zespół wokalny szkoły przy­
zakładowej zaśpiewa kilka piose­
nek. Odwiedzi on następnie wszyst 
kie oddziały, by wszędzie Dzień 
Kobiet był jednakowo miły.

Wytwórnia Wyrobów Tytonio­
wych organizuje w sobotę wie­
czornicę dla pracownic, a w po­
niedziałek dla rencistek. Rada Za­
kładowa zaprosiła z Domu Kultu­
ry zespół dudziarzy, podopieczna 
szkoła i przedszkole przygotowują 
niespodziankę.

Wszyscy tego dnia ofiarują ko­
bietom uśmiech, kwiatek lub upo­
minek. (bw)

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

• Także o braku wody donoszą 
nam mieszkańcy ul. Świt 30 m. 5 
(piętra 4, 5 i 6). Brak wody spowo 
dowany jest zepsutym hydrofo­
rem. Interwencja w ADM nie od­
nosi skutku. Winda w tym bloku 
jest też stale zepsuta.

• przy ul. Soboteckiej, sygnall 
zuje p. St. P., Zakłady Energe­
tyczne wymieniały słupy oświetle­
niowe. Od tego czasu nie ma świa 
tła od ul. Wołowskiej po Sobotec- 
ką. Ciemności i ślizgawica powo­
dują dużo wypadków na tej uli­
cy.

A Dzielnicowy Zarząd Służby 
Zdrowia — Grunwald wyjaśnił, że 
pacjent Z. W. zgłosił sie do reje­
stracji o godz. 9.05. Gdy rejestra­
torka wyjaśniła, że przyjmowanie 
pacjentów kończy sie o godz. 9 
Z. W. udał się ze skarga do kie­
rowniczki, która zadecydowała że 
by pacjenta wyjątkowo przyjąć. 
Wówczas pan Z. W. odpowiedział, 
że łaski nie potrzebuje i że „pra­
cownicy laboratorium ten dzień za 
pamiętają”.

Czwartek Literacki
Na Czwartku Literackim 5 

bm., o godz. 19 w Pałacu Dzia- 
łyńskich wystąpi Egon Naga- 
nowski, który mówić będzie na 
temat: „James Joyce — klasyk 
awangardowej literatury XX 
wieku”, (na)

INFORMUJEMY
Zarząd Wojewódzki TPPR w P° 

znaniu, zawiadamia, że elimina­
cje miejskie IX Ogólnopolskiego 
Konkursu Piosenki Radzieckiej 
odbędą sie dzisiaj o godz. 16 w 
Klubie TPPR. Ratajczaka 37. Pró­
by odbędą sie od godz. 14 do 15.30. 
Akompaniament zapewnia zarząd 
Wojewódzki.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Metody nume 
tyczne i graficzne”: 9.55—10.25 — 
Język polski (kl. I lic.): „Poezja 
polskiego Oświecenia”: 10.55—11.25 
— Język polski (kl. VII) — Bole­
sław Prus: „Pałac i rudera”; 
11.55—12.25 — Jęzvk polski (kl. III 
lic. i kl. XI) — Przvboś. Gałczyń­
ski. Różewicz; 12.45—13.15 — Me­
chanizacja rolnictwa: „Mechaniza 
cja zadawania pasz i usuwania 
obornika w oborach”: 13.55 — Me 
chanizacja rolnictwa (powt.); 14.25 
—15.30 — Politechnika TV — Fi­
zyka (I rok): „Potencjalne pola 
sił” cz. II — „Ruch w polu gra­
witacyjnym” cz. I: 16,40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla młodvch widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film z serii „Kapitan Ten 
kesz”; 17.50 — „Sto dni jv doku”; 
18.20 — „Krytyka zmienna jest” — 
program muzyczny. Scenariusz — 
Leon Markiewicz; IR.50 — „Byłem 
w Anya-Nva” — film dokumen­
talny TVP: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Kim jesteście 
Wenkow” — fab. film bułg.. cz. I: 
21.45 — Lektury współczesne — 
nrzed kamerami Witold Nawroc­
ki: 21.55 — Refleksje: 22.25 — Dzień 
nik; 22.45—23.50 — Politechnika 
Tv fpowf.).

TV zastrzega prawo zmian.

FOTOGRAFIKA Życie i praca Wietnamu
Fotoreporter Centralnej Agencji Fotograflcz- 
’ nej, członek poznańskiego oddziału ZPAF 

— Zbigniew Staszyszyn, bawił w ub. roku przez kil­
ka tygodni w Demokratycznej Republice Wietna­
mu. Odwiedził tam kilka prowincji. Plonem tej 
egzotycznej wyprawy jest bogaty zestaw fotogra­
mów. Część z nich, w liczbie 63, eksponuje autor 
obecnie w salonie PTF przy ul. Paderewskiego.

Staszyszyn trafił do DRW już po zawieszeniu na­
lotów powietrznej floty USA. Tak więc w całym 
obecnie prezentowanym zbiorze zaledwie jeden 
fotogramtfjłustruje ogrom zniszczeń dokonanych 
przez piratów zza Oceanu Spokojnego. Reszta 
zdjęć to w sumie intenćstijący, barwny reportaż o 
życiu północnego Wietnamu, opowieść o pracy 
jego bohaterskich mieszkańców. Możemy podzi­
wiać ruch uliczny w Hanoi, pracę w skalnych ka­
zamatach ważnych fabryk, przeniesionych w tune­
le górskie, działanie rybaków na przybrzeżnych 
wodach, a także wysiłek wietnamskich rolników. 
Nie brak też przepięknych zdjęć krajobrazowych, 
co dodatkowo podnosi walory tej poznawczej 
i bardzo humanitarnej wystawy. W zestawieniu zaś 
z kilkoma fotogramami przedstawiającymi żołnie­
rzy DRW na służbie przy różnych rodzajach bro­

ni, wiecznie czuwajgcych i pilnujących wietnam­
skiego nieba, jeszcze raz została podkreślona nie- 
ugiętość społeczeństwa, jego hart i wola pokojo­
wego budownictwa.

Jak zwykle bywa w przypadku prac Staszyszyna, 
wszystkie one — obok głębokiego zaangażowania 
tematycznego — ujawniają wysokie zdolności war­
sztatowe autora. Fotogramy są komunikatywne, 
dopracowane w każdym szczególe, należycie 
skontrastowane, w zależności od tematu i ujęcia. 
Nic tu z tandety i łatwizny, przeciwnie — wysoka 
umiejętność podpatrywania, rejestrowania i wresz­
cie ostatecznego opracowania laboratoryjnego' 
Dzięki temu prócz walorów dokumentacyjnych, 
ściśle reportażowych, oglądamy szereg zdjęć po­
traktowanych w konwencji artystycznej (chociażby 
- dżonki na morzu). Jest też obecna ekspozycja 
pełna udanych portretów, tym cenniejszych, że me 
atelierowych, pozowanych, lecz naturalnych ple­
nerowych.

Wystawę zorganizowano z inicjatywy władz 
miejskich, przy wydatnej pomocy Wydziału Kultu­
ry Prezydium RN Poznania.

E. C. 1


